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Koiespoudent nasz wiedeński dosadnie skry 
tyaow ał przedłożenie wojowniczo-eelne, złożone 
parlamentom AttJtrji i W ęgier, w swem pobie- 
żiem  ocenienin, mówiąc ze stanow iska in tere- 
sów naszego k ra jn : „zboże nasze droźszem nie 

, będzie, ale za przedm ioty użytku codziennego 
pnbiicz jość nasza drożej płacić będzie w skutek 

| zn-icznegc i powszeennego praw ie podniesienia 
ceł przemysłowych." T rafna ta  uwaga odpowia 
dałaby z całą ścisłością istotnem u stanowi rze 
ozy a przykrej perspektyw ie niewątpliwego przy 
jęcia przedłożeń rządowych, jeśliby wśród sa- 
mejże publiczności kraju naszego utrzym ać się 
m iała zasaaa, sformułowana humorystycznie 
przez jednego z naszych mężów publicznych w 

i sejmie naszym podczas naszej własnej przemy 
słowoj rozpraw y * oBlatmej sesji: iż dla, oj­
czyzny mużna utdrjeć z przyjemnością, ale nie 
płacić drożej za swoją koszulę i surdut. P rzy 
puszczając wszakże nawet, że będziemy potrą 
fili wyciągnąć niejakie korzyści dla naszego 
krajowego tkackiego przemysłu przez szczegół 
uą dla niego pieczołowitość i wspieranie go o- 
sobiste, są to tylko okruszyny, jakie nam przyjść 
mogą w poży tk i z nowych przedłożeń rząd : 
wych, uczynionych jakoby w obronie produkcji 
rolnej, d la zażegnania przesilenia, spowodowa­
nego cłami zagrani cznemi na produktu rolne, 
p rzesilen ia , k tóre nas tak  zblizka dotyczy 
W śród stn  z górą p-zycyj taryfowych ceł, ma­
jących być podniesionymi, aoy wzmocnić siłę 
konsumentów zbożowych w samejże monarchii — 
ta k  nsprawiedli wiają m otywa rządowe podnie­
sienie ceł przemysłowych — nie znajduje się 
tymczasem nasza n a f ta , chociaż powszechnie 
wiadomo, że n iew ystarczająca róża ca pomiędzy 
cłem wwozowem na naftę zagraniczną a podat­
kiem ciążącym na produkcji n*fty krajowej, 
jest jed aą  z głównych przyczyn chwiania się 
tej pr*wie najznam ienitszej gałęzi naszej pro­
dukcji gruntowo - przemysłowej. Być może, że 
reprezentacji naszej powiedzie się wprowadzić 
do nowego ochr. nnego praw a uwzględnienie tej 
naszej produkcji; bez tego, przedłożenia rządo­
we celne, mające być jakibiś ratunkiem  dla prze 
silenia ekonomicznego, k tóre w pierwszym rzę 
dzie k ra j nasz dotyka, s tan ą  się tylko dia nie­
go nową ofiarą, nowe nakładającą ofiary, przy 
wątpliwej bardzo spekulacyjnej korzyści w wy­
padkach wyjątkowych.

W zględy krajow e... Cóż znaczą względy 
krajow e ! W szak trzeci już m inister oświadczył 
b  ciągu trw ającej rozp ri wy budżetowej, a  przy 
oklaskach rzec trzeb a  rządzącej rzeFomo p ra ­
wicy, iż rządy  w A ustrji nie są  ściśle p arła  
m entarnem i, jako zasadę państwową. M inister 
br. Conra 1 poszedł naw et krokiem dalej, apo- 
teozając biurokrację austrjacką i mieniąc się 
jej filarem. Nam się jednak zdaje, nie wdając 
się w teorje praw  z publicznego au str iackiego, 
że gdyby gabm et nie potrafił u trzym ać za so­
bą większości w parlamencie, nie m inąłby jeden 
okres księżycowy a on przestałby być rządem  aa 
strjacKim — bez względu na to ozy rząazićby 
chciał bez Niemców lab z Niemcami. Przeciw  
tej zasadzie, k tóra się już wżyła w organizm 
państwowy A ustrji i w ustrój mor ironii nie po­
może naw et i zapowiedź znamienitego kanclerza 
skarbu A ustrji, zarządzającego dziś jej finansa­
mi, iż on jes t t y l k o  m i n i s t r e m  a u s t r i a ­
c k i m .  i że to j e s z c z e  o k a ż e !  Zapowiedzi 
tej Bóg Wie dlaczego, biły u nas oklaski pewne 
organa, mimo że w .edzą zapewne, iż ona o 
ty le  ty lko jest praw dziw ą i słuszną, o ile jest 
skonstatowaniem rzeczy ci kiem zwyczajnej, o 
którąj niema mc do nadmienienia, jak  niema 
potrzeby nadmieniać w życiu pry  watnem o zwy 
czajnych obowiązkach człow ieka ; inaczej, by­
łaby  nowiem wywoływaniem niewłaściwych a 
szkodliwych dla nas przec;wieństw

Bozpraw a budżetowa w Izbie deputowa­
nych B ady państw a nad m inisterstwem  o iw i.- 
ty  dobiegła do końca, a w budżecie nie znalazł 
niejsca i wyrazu postu lat w »  krajow y, uzł 

p&łnienia wszechnicy lwowskiej fakultetem  m« 
dycznym. W obec gorących obrońców Dostulatu

tego w łonie naszej delegacji przypuszczać mu­
simy, że pominięcia ap e łu ittia  jego w prelim i­
narzu bndż. t ,wym i wzmianki w rozpraw ie do- 
mag«,ł/ g'ę względy na rząd k tó ry  „nie jest 
właściwie czysto parlr nentaraym ." Opuszczenie 
to tern mocniej wszakże mnsi każdego bezstron­
nego zadziwiać, ż e  w t e j  c h w i l i  w ł a ś n i e ,  
jak nam donoszą z W iednia, podnoszą z całym 
naciskiem w sferach rządowych wiedefi skich po 
trzebę wskrzeszenia J o s e p h i n u m ,  akademii 
wojenno lekarskiej. W udoiuo, że te życzenia, 
popnkrne szczególniej vr sferach adm inistracji 
wojskowej, dla lepszego zaopatrzenia i o rg an i­
zacji służby lekarsko-wojennej, rozbiły  się g łó ­
wnie na oporze rządu węgierskiego i sfer par­
lam entarnych W ęgiar, nie widzących koniecznej 
potrzeby tw orzenia tej naukowej instytucji 
wspólnej monarchii.

To p ew n a , ze wskrzeszenie takzw anego 
Josephinum  we Wiedniu, gdyoy można przypu­
ścić, żn W ęgiy  odstąpią od swego na tym penk- 
c e oporu, oddaliłoby nas na bardzo i bardzo 
długo od urzeczywistnienia fakulte tu  medyczne­
go we Lwowie — i pewnie czuć to musz} do- 
skouale ar.si deputowani we W ied n iu ; lecz 
cóż, rząd anstrjacki nie będąc czysto parlam en­
tarnym , nie potrzobnje się zapewne kłopotać 
kon.. cznie o głosy deputowanych Galicji!..

Inaczej w Węgr*ech Tam rząd  królewski 
nie czając się wcale kompromitowanym sw ą pod­
staw ą parlam entarną, lecz czerpiąc w niej swą 
siłę państwową, szuka kompromissów w spra 
wach uważanych za ogólnie pożyteczne. W ia ­
domo, jakie gabinet T/sza zajął stanowisko w 
spraw ie reformy lzo y  magnatów, które; to re 
formy potrzeba jest ogólnie uznawaną. G abinet 
domagał się w swem przedłożeniu, a b /  na miej- 
ece hadźupanów Komitatowycn, ktorzyby prze­
stali być członkami Izby m agaatów z urzędu, 
k e ro n . mianowała, jak  to ua miejsce w i  ustrji, 
cz łon tow  dożywoińicn Izby wyższej, z tern 
wszakże ograniczeniem, ie  liczba tych ostatnich 
nie powinna nigdy prz.-wyzszac jeanej trzeciej 
części ogólnej liczoy członków

Projek dożywotnich parów, mimo że prze 
m awiały za nim względy otw arcia podwoi Izby 
wyższej dla znakomitości życia pubreznsgo na 
lozm aitycn polach społecznego rozwoju narodu, 
nie był dobrze przyjęty przez opinię pUDliczną, 
jako mogący zmnie„ izyć niezawisłość stunow 
wiska Izby od rządóa po sobie następujących. 
G abinet z niemal yin trudem  przeprowadził myśl 
swo,ą w głosowaniu Izby deputowanych, oka­
zując pi zez to, że joet panem sytuacji Gdy 
spraw a przyszła wszakże przed komisję samejże 
Izby m agnatów , tam  po pierwszych zarzutach 
przeciąr aa»adzie. ei >nanłow>nych prze* Yr ,Tu- 
Imbaa Audrassego, do tąd  popierającego gorliw ie 
gabinet liberalny p. Tiazy, prezes galiinetu o- 
* w ndczył, że rząd  gotów je s t przystań na mo­
dyfikację, sformułowaną przez znakomitego przy­
jaciela gabinetu, reprezeutująrege . wj a t -y w r .ia  
szerokich sfer w  społeczeństwie i świecie poli 
eznym W ęgier.

Modyfikacja hr. Audrassego żąda, aby liczb- 
dożywotnio nominowanych członki ^  przyszłej 
Izby magnatów zredukow aną została do 50, z 
którycn 30 natychm iast przy nowej organizacji 
byliby mianowanymi, reczta zaś po 5 corocznie 
w ciągu la t czterech, aby przez tak i ogi sniczo- 
uy i powolny sposób nominacji oswobodzić Izbę 
od nac istu  iządowego, przeszkodzić, aby się 
się staw ała w danym razie prostem narzędziom 
władzy wykon-wczej. Kwalifikacja mian -wa 
hych członków Izby m agnatów  ma być zaś ta  
ką wedle mo lyfikacji Audrassego, a,by przez 
n .ą  „Powaga Izby m agnatów  w zraotała." J a k i 
los spotka różnorodne propozycje wprowadzenia 
do Izby pewnej liczby członków wybieralnych, 
j czy w ogóle takowymi zreformowana Izba u- 
zupełnioną zostanie, dziś jeszcze niewiadomo, 
ale to iest pewnem, że ty le potrzebna d la W ę­
gier re fo rm a  Izby magnatów przyjdzie do sknt- 
ku na podstawie uznanych potrzeb i wymagań 
samegoż społeczeństwa — a to, dzięki p a r l a ­
m e n t a r n y m  r z ą d o m  gabinetu Tiszy.

W ogólnej sytuacji, na której tle  rozwijają 
się sprawy organiczne i organizacyjne .monar­
chii austro-węgierskiej, niewiele się zmieniło. 
Depesze x Londynu zaręczają, że na sygnalizo­

wanej wczoraj Badzie m iaisterjaluej, gabinet 
Je j ki Mości postanowił nie zmieniać wcale 
swego stanow iska ^ sprawie ąpotó* o gr*nicę 
turkoinańsko-afgańhką, czyli w g.ancie rzsciy 
ro sy jjz j-au g ie isk ą  Jakiem  jesz wszakże to s ta ­
nowisko, trudno byłoby zaiste okrbślić ; że jest 
ono pojednawczem, u im o posuwania się wojsk 
rosyjskich, n e  podlega wątpliwości, jak  również 
że zachowanie się gabinetu pewniejszem będzie 
siebie w miarę załagodzenia nieporozumień z Ber- 
liua. Isto tne rozwiązanie sporu Angielsko-mo- 
skiewskiego u granic Afganistanu, przygotowuje 
się tymczasem na półwyspie Bałkańskim, o 
ozem świadczą wymow ie  interesujące w iado­
mości z Serbii, B ułgarji i A lbanii, zaw arte i w 
naszym dzisiejszym przeglądzie wypadków dnia 
politycznych. To rozwiązań.a niezmiernie zblizka 
dotyczy jak  nas, tak  monarchii, a te  przygoto­
wania nadają arcydonipstą wagę wszystkim 
naszyn: sprawom organizacyjnym w monarchii 
i nkładanin się stosunków parkm entarno-rządo 
wych we W iedniu. *

L W Ó W  d 13. marca.

(Wynik wczorajszego tajnego posiedzenia Iwowsziej 
Kady miejskiej. — Miamtei O^mad a prawica. —■ 
Sprawa r«,gnlaoji rzsk galieyjik ch i ugody z ko­
leją rolno mą. — Zamach etanu w śiodkowej A* 
mi rycj Zamibr^ona regnlaoja granicy nnstrja- 
cko-rosyjskiej. Sprawa kardynaia Ledochcw- 
akiego i obsa izenie katedry poaaańsklej. — Z pu- 

Indniowej Słowiai saczyanyj.

Poniżej podajemy osobno p r z e b i e g  
w c z u r a j s * e g o t a j E 3 g & p o s i e d z e n i a  
1 w o w s k i t . j  R g J  y m i e j s k i e j ,  tudzież wy 
m k głosowania. WstydaSnfy się wymienić tu .  
ta j ten w ynik nie ze względu na tsgc, kto  
został wybrąnym, ale ze rgg ięau  Ht tego, kio 
n i e  z o s t a ł  wybrwnym. Oburzenie w mioście 
j6st powszechne — odbije §ie ono i w kraj a, a 
centraliści okrzyu tryum fu olbrzymi podniosą.

J a k  nam wczoraj telegrafow ał jsden z na 
szych korespondentów w iedeńskich/ zanosi się 
na dymisję lu iu istra oświaty, br. Conrada. Je s t 
to rzeczą bardzo możliwą, może r _wer. konie­
czną, ale przed zamknięciem sesji rajchsratowej 
nie nastąpi. Dwie ostatnie mowy br. Conrada 
w Izbie posłów z d. 10, i t f .  bm. były ictornie 
tego rodzaju, że mogłyDj do gruntu w strząść 
dziełem mowy p. Dunajewskiego, tj. odbudowa­
niem solidarności pomiędzy prttw icą „ rządom. 
B r. Conrad wywołw’ onUrzonU między kone^r 
w aty .tam i niem.eekizsl, Słowieńcami i Czaoha- 
ml, śród oklasków iowi^y a  m rucz >nia p iaw i- 
cy — nie dostało się jeno Polakom, ale i ui 
weaie nie mogą podzielać sposobu, w jak i się 
p. m inister oświaty z niektórych sarzutuw  tłu ­
maczył. Wszolauo od dość dawaa już prawica 
w poglądach cwoich odróżnia br- Conrad*, lod 
reszty członków gabinetu. K ilkakroć podnosili­
śmy głosy konserwatywne, cz. skie i słowieńskie 
o napiętym  stosunku prawicy do m inisti ośw.a- 
ty  — w komisji budżetowej aaszsdł naw et wy­
padek, że gdy Słowieńcy zarzucili br. Cujrado- 
wi nierzetelne postępowanie, a br. Cąpnrad z o- 
burzeniem p.ieciw  temu uł-Jt-rPiłi t °  jedśn i  
przewódzców czeskich wręcz przyznał duszność 
Słowieńcom. I  w rozprawie Ład ustaw ą k jngru- 
ainą nie zjednał sobie br Conrad praw cy. U 
stąpienie więc jego spotęgowałoby, ale by ma 
zachw iało stosunku prawicy do rządu.

W m esie  z d. 10. b»  br. Conrad w yznał 
praw ie n i  początku, iż wie, że podczas g d y re  
szta  ministrów tylko od jednego stronnictw a »- 
takow aną bj wa, tu na niego iypią się z obu 
stron pociski, i ża ou niu-oma dogodzić nie mo­
że. O tw artość ta  tchnęła dachom Bism arka, a 
naw et br. Conrad tuż potem powoływał się na 
swego „berlińskiego kolegę“ (m inistra Gossiera). 
Br. Conrad dziwił cię następu-e, że „rokrocznie 
w rozpraw ach nad etatem oświaty występnje na 
jaw  czynnik obcy temu polu, tj. waśń narodo­
wościowa — podczas gdy na polu chodzi 
jeno o aajw yżsie ducłow e dobra ludzkości o

re i'g ię  i wykształcanie." Zapowne we h rancji, 
Włoszech n ik t p riy  rozpraw ach nad etatem  o- 
św iaty nie podniesie kwestji narodowościowej — 
ale jaitżeź narw ać żądanie br. Co i  rada, aby 
kwestja naroaowosci nie odgryw ała ogromnej, 
częstokroć decydującej roli w rozprawach nad 
przedlitawskim etatem  oświaty ? Chodzi br. Cod 
radowi o „w ykształcenie" — dobrze, ale ttg o  
nabywa się zapomocą języka, czyli w Przedli- 
taw ii język ó w. Czyzby o tern nie wiedział p. 
m inister oświaty, że to rzecz ściśle narodowo­
ściowa ?

Zaraz potem p. m inister ośw iaty oświad­
czył, iż trzym a się zasady dawać każdemu to, 
z czem mu najlepiej. Ale następnie powiedział, 
że gay o kwestję językow ą chodzi, tam  oa kie 
roje się tylko zdaniem krajowych R a i  szkol 
uych — ?bo do czegu ny się doszło, gayby ad­
m inistracja ośw iaty przechodził*: lo  poiaądkn 
dziennego nad poglądami, wnioskami i fakty- 
cznem przedstawianiem  rzeczy powołanych władz 
szKomycn V" Tak więc n br. Conrada w spra­
wach języka ma wagę tylko głos tencońskich 
przewa; nie krajow ych Bad szkolnych giaae- 
ckiej, berneńskiej i opawskiej — ale nie g.os 
ludności słowieńskiej, czeskiej i polskiej, dla 
Której przecie są szkoły, i k tó ra  ma konstytu 
cją poręczone swoje praw a narodowe.

Najbardziej zagniewało br. Conrada, że po­
seł ks. G reuter pow stał w obronie Slowieńców, 
więc zaw ołał: „Fewien szan. poseł z zapalczy- 
wością, której się wcale nie należało spodzie 
wać po jego szanownej sukni duchownej, groził 
m; wręcz postawieniem w stan oskarżenia, po 
niewaź nie czynię zadość pewnym interesom sło- 
wieńskim, i w tym względzie Ustawy naruszy 
łem. Mogę ze spokojem wyczekiwać wyroku." 
Naturalnie br, Cunrad powołałby się na — g.a- 
decką krajową Badę szkolną! Ale dlaczego br. 
Conrad uważał za potrzebne mówić w ten spo­
sób o pośle tyrolskim, którego naw et lewica w y­
soce poważa?

D. 11. bm. jeszcze raz  wrócił or. Conrad 
do p. Grentera, k tóry  tw ierdząc, że zamienia 
się wszechnicę wiedeńską w akademię „orien­
talną", albowiem minister preferrje w obsadza­
niu katedr żydów nad chrześcian — dodał, iż 
dzieje się to tak  dalece, że gdy fak u lte t pro­
ponuje na katedrę żyda, m inister propozycji ni- 
gdy nie odrzuca, ale jeżeli kiedy m inister od­
rzuca propozycję faKultetu, to czyni to na Ko­
rzyść żyda. Na to  ot? pierał długo br. Conrnd z 
przekąsem, że naw et i dziś jeszcze nie wie, j a ­
kiego wyznania są profesorow e i docenci, i że 
w ogóle przy obsadzania urzędów i prote&ar 
nie py ta  się o wj znanie. To tw* trdzrnie nie 
znalazło wiary.

Na dobitek obraził p. m inister ośw.aty 
Czechów, wywodząc, że niepodobna aSjr wszech­
nic* czeska, dopiero trzy  sem estra istn iejącą 
była tak  n -ząizoną jak  odwieczna pragsKa 
w»zwoknica niemiecka - gdy tymczasem ( W i  
słnsnme utrzym ują, źe odwieczna wszechnica 
p rag sk . by ła  czetka. Niemniej d u w ią  się Czesi 
że an jtrjack i m inister nie znalazł słowa na od 
puwiedż p. Krausowi, k tó ry  z powodu r jw ie i r o  
pryw atnego gimnazjum w Opawie groził Prn 
sami.

D. i i .  wieczór zebrał się klub H oheuw aita 
na naradę nad owemi mowami br. Conrada 
Jeszcze nigdy nie było takiego obnrzenia w tym  
słynącym z um iarkowania klubie. Nawet hr. 
H ohenw art zabieii.4 glos. Mowę br. Conrada 
uważano jednomyślnie za rękawricę, rzuconą p ra­
wicy a zwłaszcza żj wiołom jej katolickim , które 
utrzym ują, żo pracuje się nad systematycznem 
do reszty zatarciem  katolickiego zu zmienia 
wszechnic. Niemniej ostro krytykow ano w y­
szydzanie Tyrolu i poi ła  ta k  poważnego jak  ks. 
G reuter. Zauważano. ź« br. Conrad nie pow stał 
przeciw żądania hr. W urmbranda, aby język 
niemiecki uznano *» państwowy, choć o tein 
żądania mówił. Nareszcie debatowano, w jaki 
spusób ma praw ica solidarnie wystąpić ^rzeciw 
odpowiedziom br Conrada, Do łb litik i tele­
g rafu ją: „W zburzenie prawicy przeciw br. Con­
radowi wzmaga się .“

Przedłożenie o regulacji rzek galicyjskich 
ma być w Komisji jeszcze w bieżącym tygodniu 
załatwionem.

M iuistsr handlu zawiadomił posłów poufnie, 
że otrzym ał od zarządu kolei Północnej memo- 
rjał, oćrncający zmiany, przez komisję kolejową 
w projekcie ugody poczynione. W  kołach p ra ­
w d y  sądzą jed rak , że naieży obstawać przy 
uchw ałach komisji. Gdy Izba je przyjmie, to  

zarząd kolejowy się zgodzi — a w razie 
przeciwnym nastąpi upaństwienie koiei.

W srodkiw ej Am eryce, której życie poli­
tyczne mało ti eszcą dla szerszego św iata przed­
staw ia lutetesu, zaszoci' faKt, godny tym razem 
zanotowania. Część Nowego św iata, o której 
mowa, rozpada się na k ilka  udzielnych pafistz 
i państewek, aw ącj Jh się wolnemi republikam i 
stodkowej Ame-yki. Imiona icn. Costaricca, Gua- 
te u a la , Honduras, N icaragna i Sąlyaóor.

Republiki te, Które niepodległość sw ją o- 
głos:ły  d. 1. września 1821 roku, połączyły się 
dnia 1, lipea 1823 w jeden „naród*, zw iązek 
ten zorw ałj już jednak w r  1840. F azde pań­
stewko miało od togo czasn swojego własnego 
prezydenta, osobne ministerjum, awój własny 
kongres albo ciało ustawodawcze, ewoje wojsko 
i mil.cję "Według ostatnich wykazów statysty ­
cznych, obejmuje Guatem ala 121.000 kilometrów 
kwadratowych z l^S G O O  mieszkańców, Salwa­
dor 18.700 kw. kil. z 554.000 b icszkańców, Ni- 
caragua 133.800 kw. kil. % 27i>00f, m ieszkań- 
eóif, Honduras 120 GOO Kw- kil. z 3o2 000 mie­
szkańców, Dej arie*. wrt3zcie 62.000 kw. kil. z 
'85.000 htieszkańców.

Owóż, j..k  donoszą z Nowego Jorkn, pre­
zydent najładniejszej z tych republik, G uate- 
mah, jenerał Bufino B arn o s , wyda1 dek ret, 
proklamujący u n i ę  p a ń s t w  ś r o d k o w e j  
A m e r y k i  w jednę rzeczpospolitą. Ten zim ach 
stann jen. B arriosa zaradza jednak uiiłow m ie 
objęcia hegemonii nad resztą  rępuniiK przez 
Gaaoemalę. Ponieważ zaś prezydenci fcalyaiuru, 
Nioaraguy, Costariki i Hondoiaui nie^tają naj­
mniejszej ochoty do abdykowoma ua rzaoł B ar­
riosa, aui też i ządzone przez nn h kra„e flu zrze­
kania Bię niepoaiegłośd, najpliższyip skutkiem  
dekretu Rufina Barriosa będzie zatem  wybuch 
nowej wojny aomuwej

Z doświadczania w :słom o, jak  krw aw e, jak  
długotrw ałe b y w g ą  (akie walki. To też nie- 
ry iliło  dowiemy się zapewne o wyniku tych 
bratobójczych zapasów Gdyby plau Barriosa 
powiódł się, nowe państwo obejmowałoby 446 000 
kw adr, kilometrów (obszar nieco mniejszy od 
Aaećrjij * SM»4&-.000 -mioesŁań^bw

*
* *

P ola  C o f  ssp. utrzym ała z W arszawy wia- 
dumość, i i  między fząd i mi austrjackim  a  rodyj- 
skim nastąpiło porozumienie, a a  .podstawie h tó  - 
rego w ma.n r. b. ^bierze się komisja mieszana, 
mająca dokonać oględzin granicy państw nuę- 
dzą powiatem soralskim  w Śalięji a po­
wiatem wołyńsko włodzimierskim ni W ołyniu. 
R ząd rosyjski postaw ił nadto wniosek rozcią 
guięcia działalności kothisji także na pas g ra ­
nic, ny wzdłnż podolsko-wołyńskich pow iatów : 
dnbi^ńskiego, krzemienieckiego i slarokonstan- 
tynowskiego, gdyż zatknięte tamże sinpy g^a- 
ń -zde^w ym agają  napraw y. Czynności komisji 
la ta  . g t im e r  dokonane zostaną w ciągu

*
* ★ 

v niektórych dziennikack zagranicznych 
pojawiła e,ę wiadomość, że mianowanie kardy ­
nała j^dóchowtkiego sek-etarzem  brewów pa- 
Hc.klch wywarło w Berlinie wrażenie w tala 
iekorzystne. — Zdaniem watykańskiego kore- 

spondeuU Polit. Oorr isp. u k ie  przedstawienie 
zeczy i  L„dza m ałą zrajomość sytuacji Drząd 

sek te tM ia brewow *ryk 'naz. prze -ei w sz u łie  
mue fu-kcje prr« dewszystfiieir *af jurysdykcję 
lyec-Zjglną. Sekreta-* o-ewów j tą t  nzdtc a,eusu- 
w -lu im  do togo stopnia, ze *a:L papież me 
może go pozbawić purnczcuj ch ^  uniści. 
B ł ■ * wet po śmierci papusia, w którym  to wy- 
l a ik u  wszyscy urięduicy papiezcy — ka-dy- 
uała sekretarza stanu nie w yjtm j^c   zostają

Niby siostra.

(Ciąg dalszy.)
K rew a , zaś, k tó”j  rano jbszcie w uniesieniu 

obdaizył dwoma policzkami sierotkę za niena­
leżyty pośpiech w myciu knfii dla cori^z to l i­
czniej nadciągających gości, rozczulał się teraz 
w najlepsze n^d jej dobrem i przymiotam i. Na­
wet zaręcza! źe serce mu 6ię ściska na wspo­
mnienie, że się jej z domu mhsi pozbyć, lecz t  > 
czyni dla jej dobra, wiedząc że w W arszawie 
lepszy ją  los niż tu ta j czeka.

Zamówiony su ty  obiad tew  mocniejszą je­
szcze miłość d la Andzi w gospodarzu zapalił.

B y ła  to  wtedy piękna czerwcowa niedzie­
la, postanowiono zatem używać a i  do nocy 
świeżego wiejskiego powietrza. Po o biedzie za­
tem pani Gz. z dziećmi i służącą w yszła na 
spacer, aby zrobić bukiet z kw iatów  n. pobli­
skiej łące. Podczas tej k ró tk ie j wycii ezki, dzie­
ci tak  się zaraz z sobą oswoiły i puznajouliły, 
jakby jnż p rzed -ea  parę la t się znały.

Skoro tylko słońce trochę obniżyło, po­
żegnano się z krewnym  Andzi, gdyż chciano 
po drodzb w stąpić do Natolina i K rólikarni, 
tycB Uroczych miejsc pod W arszaw ą.

Późno dopiero wieczorem wrócono do 
m iasta.

— Przyjemnie dzisiaj czas nam przeszedł. Mu­
simy jednak odtąd izęściej w niedzielę wyjeż­
dżać za miasto, dzieciom bowiem koniecznie po­
trzeba więcej ruchu i świeżego powietrza, mó­
w iła  w drodze pani Cz. oparłszy głowę na ra ­
mienia męża i patrząc na głębokie uśpienie o- 
bojga dzieci w powozie. „

— Isto tn ie  żeśmy dziś dzień w y b o rn i spę­
dzili, ale to zadowolnienie, moja Ju lc ia , jakiego 
doznajemy, musimy też choć w części odracho- 
wać na rachunek dobrego uczynku, żeśmy sie­
ro tkę przytulili do siebie. Bądź pewni źe fetaś 
będzie m iał dobrą z niej tow arzyszkę dla sie 
bie. Będą razem się uczyć i rosnąć niby b ra t 
i siostro.

I  w rzeczy też samej to niby rodzeństw o 
w zrastało  odtąd razem.

Zacnemu państw a Cz. rrzeba oddać słusz­
ność, że nie robili żadnej różnicy pomiędzy sie­
ro tą  a ukochanym Stasiem. Kochali ich naw et 
prawie źc jednakowo. Andzia te,ż przy dobrem 
2 nią obchodzeniu się i n au ce , prędko się 
s ta ła  bardzo m iłą i pojętną panienką

Zamiast samego S tasia  jak  dawniej, teraz 
codziennie już dwoje dzieci odprowadzano do 
szkoły, i pr*y o b ied re  oboje też przy sobie 
siedzieli u stołu.

Nie długo państwo Cz. spostrzegli, że ta  
mała Andzia wywiera jak  najpomyślniejwy 
wpływ na Stasia. Z natu ry  żywszą, pojętniej­

szą i pilniejszą będąc, przym ioty te  s^o je  po- 
mimowolnie i w niego wpajając, zachęcała go 
do pracy, co mu trzeba przyznać, i a l  jak  zwy­
kle prawie wszystkim  dzieciom zamożniejszycb 
rodziców, bardzo potrzebnem było — Ki iy  się 
Staś sam jeden poprzednio nezył, sz lj-h e tn a  
nauka abecadła, a następnie czytania szła mu 
bardzo opornie, tak  że pani Cz. przerażoną była 
tak  m ałą pojętnością syna.

Toż samo i później sp<»8t r *BS“ o» kiedy po 
nabyciu tych pierwszych poczai nauki, po­
częto ich posełać już na nie^ ’ *J&»*ą pensję 
Domańskiego, k tó r j robią® os" ° s j inu  o «Wym 
zakładzie, chw alił też * ^ * 7  m oemi zdrowe 
powietrze, jak ie  m iała * Powodu
będącego tam  ogrodu. W r**®*y w P°*
dwórzu tego domu m alt**1 5
knięty  zawsze na kłódkę Prte  dwećmi.

Stasiow i i w tej nowej szkole z ogrodem, 
poczęło iść z początku m 10 1 w ^ ^ e n  sposób 
niezdołałby wielu rzecZj nauczyć się,
gdyby nie p >moc tej jeg^ niby mostry. k tóra 
dziwny dar w tem okazywała, żr . rz, g . 
samu jnż wprzód nauczyła um iała potem prze­
lać w swego leniwego 1 n iep o ję teg o  tow a­
rzysza,

O czwartej godzinie śłuż£ca;przypw>wildzałi 
ze szkoły młodych państwa. Łk I h w domu 
uazywano, i wtedy to  Andhi* tozpoczyLuła swe 
w ykłady.

— Bóg nam daje pociechę za dopełnienie 
dobrego uczynku, mawinł* nieraz wieczorem

pani Cz. do swego męża. Andzia to sl arb  p ia  
•łdziwy. J a k  ona jnż nad wiek swój m ądra i 
plln— J a z  oi a  pomaga w nauce tema Stasiowi, 
którem u niewiem czy brak  zdolności, czy też 
chęci. W ątpię czy bez jej pomocy zdołałby się 
kiedy czterech działań  rachunkowych nauczyć.

I  j» to widzę dobrze. Bądź jednak J u l­
cia spokojna, wynagrodzim y to Andzi kiedyś i 
za maż ją  wydamy, jak  wieK po temu nadej 
dzie. Nieprawdaż moja droga, że będziemy o 
niej tak  pam iętać jak  o u to n em  dziecku?

I  wiek też przyszedł nakoniec. On tak  n a­
wet ztrwsze za prędko przybywa.

W sklepie tesąz za kantorem oboz pani Oz. 
zasiada z *=» AwLzia, w yroiła już na piękną 
pannę. Niebieskie oczy i ciemno blond bujue 
włosy czarują w szysutich kupczyków z ulicy 
Miodowej i Senatorskiej, w ktorych snąci czę­
sto  się przedstaw ia sklep na własne imię z uro­
czą Andzią za kaatoren.. Zanim się jednak te 
rozkoszne m arzenia dla jednego z nich spełnią, 
to tymczasem panna Anna siedząc przy pani Cz. 
zapisuje sprzedane tow ary do księgi i odbiera 
pieniądze do kasy, wyręczając w tem swą przy­
braną m atkę.

— W pół do ósmęj wieczorem. Czao już sklep 
zamykać, męża ze Stasiem co tylko patrzeć. To 
powiedziawszy pow staje z krzesła pani .z. « 
p i to  niecierpliwie ju i  wyczekiwane hasło, kup­
czyki z wjższym nad wszelkie pochwały po 
spieohem, zam ykają sKlep i okienice, gaszą 
św iatła. Nic dziwnego, po całodziennej pracy

chcielioy też i oni odetchnąć swobodnie — i u- 
żyć W aiszawki.

Panie po przerachowaniu kasy udają się na 
górę. — Samowar dymi i kolacja już gotowa. 
A oto i pan Cz z wyelegantow uDym synem 
wchodzą

— Dobry wieczór mamie. J a k  się masz 
Andzin.

— Każ dawać kolację, a opowiem ci J u l­
ciu w ielką nowihę — r  >w‘ w dobrym wido 
cznie humorze będący pan Cz.

B iadają do stołu, pcóPf S tasia , k tóry  teraz 
s ta ł a -  jud domiełyn. i przystojnym paaem S ta ­
nisławem — obecnie niecierpliw ie co parg mi­
nut p a tn ący m  na zegarek Całuje wieszćit ro ­
dziców i wychodzi, powia^ąfa" 813 spieszy, 
gdyż przyrzekł dziś być u .  wieczorze u p a ń ­
stw a B.

— Dzielny chłopiec! — pow iada pan Cz. 
zw .acając się oczyma zi. odchodzącym. Jak ie  
on ma szczęAoe w tow arzystw ach. Niech się 
b aw i, młodość ma te* swoje konieczne prawa, 
nie można mu więc tego brać za złe, Z re s itą  
niedługo to już tej iego swobody

p n Cx. pije h e rb a tę , a po chwili patrząc, 
ze znaczącym uśmiechem ua żonę, powiads 

W iesz — in te ies skończony.
~~ Zgadzają się więc T iszlerow ie?

(Dok. nast.)



suipendowani, sekretarz brewów pow staje na swo- 
jeni stanowiska, cijnności twoje pełni dalej bez 
prze/wy i podczas interim pablikuje potriebne 
bręwy.
> ' To też każdy, jakie takie wyobrażenie po­
siadający o charakterie  nieporozumień, u c h o ­
dzących pomiędzy Berlinem a karpą rzymszą, 
spostrzeże natychm iast, że powołanie kardynała 
Ledóchowskiego na stanowisko sekretarza brewów, 
w yklncu jące w szelką inną funkcję kościelną, 
wywołać może w Berlinie cokolwiek bądź inne 
go, ale u ig d j — niechęć.

Oprawa obeadzenia arcybiikupstw a gnie- 
źniehsko - poznańskiego wchouzi więc w nowe 
stadjum , o ile od wszelkich w tym względzie 
kombioacyj astn ięU m  zostaje ras na u w sze  
nazwisko ks. kardynała Ledócbowskiego. D ii. 
wne św iatło  rz«ca na nią tylko telegiam  z 
Berlina, przesłany do różnych ąjencyj telegra­
ficznych, wedle którego knrja rzymska nie może 
się zdecydować na przyjęcie proponowanego 
przez rząd pruski na stolicę arcybiskupią dzie­
kana W aninry, rzekomo z tej racji, iż uważa 
go u  osobistość boa wpływu, jako pochodzącą 
ze sfer mieszczańskich. Toż samo źródło u trzy­
muje, iż w W atykanie zgodzcnoby się raczej na 
to, aby stolica poznańska została i nadal nie- 
obsadzoną, niż aby u s ia d ł  na niej duchowny, 
aieposiadający odpowiedniej powagi. K nrja ży­
czy sobie, aby następca hraoiego Ledóchow­
skiego posiadał wpływ na szlachtę i pochodził 
z jej grona.

Ile  w tem doniesieniu prawdy — wobec 
braku urzędowego kom unikatu stw ierdzić dziś 
trndno. Zdaje się przecież, i s  wyszło ono z tych 
kół, którym  wiele zależy na tem, aby w prowa­
dzić w błąd opinię publiczną w spraw ach ko- 
ścielno-pruskich.

Na telegram  „sobrania bułgarskiego" w 
sprawie Bułgarów macedońskich polecił car od - 
powiedzieć prezydentowi Ntambułowowi, źe wy­
razy poddancsości i przyw iązania Indu bu łgar­
skiego do jego osoby wzruszyły go głęboko i 
że położenie chneścian  na półwyspie B ałkań ­
skim, k tóre jest przedmiotem nieustannej jego 
troski, zwróciło już uwagę jego na siebie. N ie­
mniej hr. Ignatiew , ks. Dondokow Korsaków, 
tudzież p. de Laveley odpowiedzieli na prze 
słane im telegram y w sposób oczywiście pełen 
najwyższej sympatji. Zarówno w Bnłgarji, jak 
i w stolicy wschodniej Rumelii, Filippopolu, od 
były się ponowne m ityngi w sprawie Bnigarów 
macedońskich. Inne m ityng i, jak  w Selvi, d ą ­
browie, Trojanie, Caribrodzie i Radoniewie u- 
chwaliły rezolucje z w y ra u m i wiernopoddań 
czości dla kniazia A leksandra i zaufania do 
gabinetu Karawelowa.

Pewien serbski strażnik  graniczny został 
w b iały  dzień pize* Albańczyków napadnięty i 
um ordow any. Rząd serbski ją ł się skutkiem 
tego energicznych środków, aby przywrócić 
bezpieczeństwo na granicy serbsko-tureckiej.

W ybuchające co chwila i tłumione pow sta­
n ia Albańczyków około P riz ren u  i w innych 
okolieach S tarej Serbii wzmogły się znowu, jak 
donoszą prywatne listy, około P risren ia  i Ko­
sowa. Wedle tych doniesień zaszło jnż k ilka 
potyczek pomiędzy wojskiem tnreckiem  a po­
wstańcami albańskimi. R u d  turecki wystoso­
w ał żądanie do Austro-W ęgier, aby wywóz 
broni i amunicji do S tarej Serbii został snrowo 
wzbronionym.

Za to bez porównania jest prawdopodo- 
bniejssem mianowanie jenerała H ąrk i dowódzcą 
wojsk, które może ruszą na H era t.’ Jen era ł Hnr 
ko po śmierci SLobelewa jest dziś jedynym bo­
daj bojowym jenerałem , k tó ry  w armii rosyj­
skiej i a rządu używa opinii utalentowanego woj­
skowego, jakiego starc ie  z Anglikami w Hera- 
cie bezwarunkowo wymagałoby. Z resztą od 
chwili zjazdn skierniew ickiego i zbliżenia się 
Niemiec do Rosji, Hnrko w W arszawie sta ł się 
zbytecznym, jako tak i, k tóry  po objęciu wła- 
dzy w Kongiesówce, przed dwoma laty , w cza­
sie naprężenia stosunków rosyjsko-polskicn, m a­
nifestował się z nieprzyjaźnią względem Nie­
miec. Już  w Skierniewicach w czasie zjazdu w ta ­
jemniczeni obserwowali, że ze względn na cesa- 
r u  W ilhelm a i B ism arka, car A leksander za­
chowywał się chłodno względem H urki — choć 
powszechnie mówiono wówczas, że to tylko po­
zory! I  w istocie prawdopodobnie były  to tyl 
ko pozory, albowiem Hnrko w każdym razie 
jes t talentem , k tó ry  pożytecznym jeszcze nieraz 
może być caratow i.

Co się zaś tyczy samejże wyprawy do He- 
ra tu , od dwóch tygodni przeszło jest nam ta  
rzeczą dobrze wiadomą, iż wojska n aK an k az ie  
zostały  nrnciiomione — ale odnośnych te leg ra­
mów cenzura komunikować prasie nie pozwoli­
ła . Cała zresztą polityka Moskwy od zjazdn 
skierniew ickiego podlega w kołach tutejszych 
ostrej krytyce, głównie z powoda zbytniego 
oddania się Niemcom i planom ich kierow nika 
ks. Bism arcka. Pojmujemy ta  dobrze, iż żela­
znemu księcia nie o co innego idzie jak  tylko 
o zaszachowanie Anglii przez Rosję a u ję c ie  R o­
sji przez Anglię, jako dwóch państw, k tó re z po­
wodu swych interesów na półwyspie B ałk ań ­
skim i w łsłowiańszczyźnie, samem ciężeniem 
wypadków hamują wiekowy Niemców „D rang 
nach O sten.' I  dla tego to wierzymy, mimo 
zapewnień pani Nowikow i drwin Nord. A li 
Zeitung z obaw angielskich — iż do starcia 
w H eracie między Rosją a A nglią przyjdzie. 
W tym cela jnż obecnie w W arszawie a za 
pewne i w całym k ra ją  powołują nrlopników 
do słnżby, a nadto w powietrza jakoś pachnie 
wojną. Nawet łobuzy warszawskie już sobie 
m ówią: „No cóż? n a s z e  b r a c i a  idą do 
H e ra tn !...“

Należy mi jeszcze to i owo powiedzieć o 
zeszłym karnawale, a rozpoczętym niezbyt da­
wno poście. W karnawale balow ała W arsza­
wa, bo balowała — mimo to, że bieda by ła  i 
jest kapitalna, ale jeśli balow ała, to cc praw ­
da, ożywała i rozkoszy umysłowych. W idzie­
liśmy bowiem znown na scenie M odrzejew ską; 
słyszeliśmy Brandesa, którym  się lodek boty 
zachw ycał; słyszeliśmy Biilowa, a dziś podzi­
wiamy wdzięczną Pospiszilównę. Odwiedzanie 
się w ujem ue Czechów i Polaków  w W arszawie 
lab Pradze czeskiej, na pola wyłącznie sztoki, 
nie jest jednak bez znaczenia.

Na zakończenie donoszę, iż wedle pogłosek 
rosyjski episkopat szyzm atycki m iał się jakoby 
njąć za ks. Hryniewieckim  — zwłaszcza Platon, 
m etropolita kijowski. Trudno tem u wierzyć — 
choć wierzyć by się chciało, tak  bowiem jest 
złamany na dnchn kler moskiewski, tak  sterro­
ryzowany przez binrokrację, iż o jakikolw iek 
czyn samodzielny posądzać go prawie niepodobna.

& v r * * p « i i d e n « j e  „ ( f o s .  N a r “

Warszawa d. 9. marca.
(Niepokój w mieście. — Wyjazd Hurki do Peters­
burga 1 pogłoski. — Wyprawa do Heratu. — Kar- 

aawał i post. — Kler moskiewski.)
Od d. 2. b. m , a więc od chwili zebrania 

się rozmaitej biedoty przed Zamkiem z żąda- 
chleba i pracy, panuje pewieu niepokój w 

miaście, zresztą dotąd dotychczas niczem nieu­
zasadniony, chyba pogłoskami najrozmaitszemi o 
rzekomych rozruchach, k tó re jakoby mają lada 
dzień nastąpić, a k tóre są najzupełniej niemo- 
zIiwdou i n ik t też w nie nie wierzy. W ładze 
jednak czuwają — codzień przed wieczorem po 
ulicach miasta przeciągają kolumny piechoty 
gwardji, przy odgłosie bębnów i trąb ek  wojsko­
wych. Je s t to stosowanie się do przepisów, i 
aic więcej. Przepisy u ś  polecają, aby w razie 
jakichkolwiek wydarzeń, czy to spełnionych czy 
przewidywanych a nieprzyjaźnych rządowi, woj- 

po mieście od czasu do c u s n  krążyły . J a k  
dotąd jednak, wszelkie objawy są nfeuzasaduio 
J*?®1’ P° wypadkach poniedziałkow ych bowiem 
21® ^ ę c e j nie zdarzyło, jak  tylko to, iż

t« t fikcyjnej partji „proletarjatn" 
n a 0XW<ć’ w której wiele rozpraw ia bez 

ta  jest licho napisana, a jeszcze
egzemo]anto* P .ic’* ło w i ła  jej dość
J . . . .  • Pol?^d * y  aresztowanymi z d. 2
ski o b J ^ S S l?  jŁcyś @rekowicz i W yrsyń 
listyczni r łe  Policji w artegłow y socja

j enr ło f! a r\ °  prsed W i n i e n i  także wy­
jechał ćk> Petersburga z noworocznemi rapor- 
tami. Wyjazd ten opóźniał podobno jenerał- 
gubernator ze względu, i i  wiedział, ie  zanosi 
się na dworze na zmiany personalne, skutkiem 
czego i jego stanowisko może także uleda zmia­
nie. W istocie potknął się w ostatnich dniach 
j ołstoj, a powszechnie mówią o zachwiania Po 
biedonoscewa, osunięcia Kochano w a z W ilna i 
przeniesienia go do W a rsz a w y , o dymieji k u ra ­
to ra  Apnehtinm i K rylowa, inspektora szkół 
miejskich w W arszawie, przyczem H nrko m iał­
by dostać dowództwo wojsk, k tó re  pomaszerują 
lnb mogą pomaszerować na H erat.

Co ao upadku Tołstoja i osobistych zmian 
ładzi zw iązanych z jego systemem, to powiada­
ją, iż przyczyną główną miało tu  być wygna­
nie biskupa wileńskiego do Jarosław ia  (!) zro­
bione jakoby bez wiedzy cara a za poduszcze- 
niem Kochanowa, którego znowu be* ustankn 
pobudzała do niewłaściwych kroków nieprzeje­
dnana rosyjska p ra s a , opowiadająca niestwo­
rzone rzeczy o położeniu na L itw ie w k o re­
spondencjach pisanych przez M araszkę lnb R u ­
skiego Stronnika.

Na wypadek, jeżeli sprawdzi się wieść o 
OBOnięciu H urki, wymieniają jnż dziś rozm aite

jego miejsce. I  tak  mówią o 
jenerale Rappie, o Pawle Szuwałowie i nako-

wspominają, to t j lk o ’ dlatego, iż 's« w y ło w o w i

wsze ilei razy  podobna godność wakuje. R .eJz 
prosta, że zbyt wiele wagi do w s z y s tk ie j  do 
wyższego przywiązywać nie należy; 8ą to tvlk« 
pogłoski. J

Ziemie polskie.
Korespondent petersbargski Jeurrutl de* V e  

bata, ddllOMąe o wywiezieniu b isk u p . H ryuie 
wieckiego, podnosi głos oburzenia, pomimo zna­
nych swych symp&tyj dla M oskwy:

„F ak t tej ważności, n&stępnjący po ukazie 
o praw ach własności w Polsce, cofa nas o wie­
le la t wstecz; zdawałoby się, że chcą z lubo­
ścią obndzić na nowo namiętności i kwestje g łę ­
boko pogrzebane; najgorszą jest ta  polityka, 
k tó ra  tw orzy męczenników bez żadnej potrzeby. 
Stanowisko prasy moskiewskiej w tej spraw ie 
było oburzające dla lodzi uczucia; ścigały pro- 
skrybowanego ze zgodnością wzruszającą, ka 
żdy z dzienników dorzucał jakąś obelgę lnb u- 
rągowisko, a  Notooje Wremia tw ierdziło, że je­
szcze za wiele robiono ceremonii w przyznaniu 
gubernatorowi praw a do wygnania biskupa. 
Rzecz wiadoma, że dziennikom moskiewskim 
jest praw ie niemoźebnem kry tykow ać ak t rzą­
du, ale m iały one inne stanowisko odpowiednie: 
milczenie — żaden ato li dziennik milczenia nie 
zachował, w szystkie dorzucały potępienie na 
porwanego biskupa. U nas daieje eię często, że 
nczncie sprawiedliwości j?st obrażonem, ale dzię 
k i Bogn, znajduje się zawsze głos z protestem . 
Taki głos nie znalazł się w M oskw ie; to  jest o 
wiele smntniejszem niż błąd , lnb nadużycie wła­
dzy, popełnione przez rząd. Może to dowód dy­
scypliny, ale zaiste, niech wolno będzie s ta re  
mn przyjacielowi Moskwy powiedaieć, źe ncznł 
się mocno zadziwionym i zasmuconym, iż nie 
znalazł się wśród publicystów moskiewskich ja ­
kiś Don Qnichot. J e s t  to osobisto.-ć nader po 
trzebna w dramacie ludzkości: rola jego śmie­
szna, ale często więcej w arta , niż w ielkie przymio 
ty  lndsi politycznych, niezdolnych do szlache 
tnego oburzenia.

pliny i pod tym  względem nie potrzebuje ni­
czyich wskazówek..."

P. Bnteniew wyjazd swój do Rzymu wstrzy­
mał, a dzienniki moskiewskie w prost tw ierdzą, 
że dziś o otrzym aniu porozumienia z W atyka­
nem mowy być nie może.

Oto jak  piszą Nawoje W remia:
„Naazem zdaniem — pisze dziennik p. Su- 

worina — U> poprawienie k a  lepszemu stosun­
ków naszych z K ar ją  zależy wyłącznie od pa­
pieża. O statnie porozumienie nasze z R zy­
mem dało smutne rezultaty . Duchowieństwo k a ­
tolickie wyobraża sobie widocznie, iż jest pań­
stwem i że ustępstw a Moskwy dowodzą tylko 
jej słabości. — Z biskupem Hryniewieckim za­
chowano się tak , jak  na to zasłnżył, namie­
stnika jego wysłano także na mieszkanie do 
do gnbernii wołogodzkiej. P rotesty  R iym n w tej 
sprawie do niczego nie doprowadzą. Należy je 
Ignorować, całkowicie pozostawiać bez odpo- 
wied ii, a prowadzić dalej energiczną i poważną 
politykę odnośnie do tego, co w ten lub inny 
sposób szkodzić może interesom moskiewskim. 
W atykan  nie może być kompetentnym co do 
tego, co leży w interesie Moskwie, lnb stanowi 
jej interesa żywotne, a przeto w szelka in te r­
wencja W atykann w sferze działalności władz 
rządowych moskiewskich, pozbawioną jest zna 
czenia i sensu.

Duchowni katoliccy w rzeczach w iary  pod­
w ładni są Hzymowi, pod każdym zaś innym 
względem oni są poddanymi moskiewskiego ce 
s a r ia  i powinni wykonywać to wszystko, co 
się wym*g» od każdego poddanego moskiew­
skiego. Czyż to potrzeba tłómaczyć W aty k a­
nowi ? Przypuszczamy, że sam powinien t.o do­
brze w iedzieć: jeśli kościół katolicki stoi dy­
scypliną, to  państwo potrzebuje także dyscy

M  o  m k w a , .
W tycb dniach ogtoszondu zostało rozpo­

rządzenie m inisterstw a wojny, zw iększające o 
siedmiu oficerów etat każdego pułku pieszego, 
a o dwóch każdego batalionu strzelców. Rozpo­
rządzenie stosuje się do wojsk rozlokowanych 
w Moskwie europejskiej, z wyjątkium finlandz­
kich.

Jdosk Wied. zaznaczywszy, iż rozporządze­
nie w mowie będące wprowadza się częściowo 
już w w ykonanie w r. b., w którym  odpowie­
dnia zmiana zastosowaną zostaje do wojsk 
gw ardji i arm ii, konsystnjących w okręgach 
warszawskim, siedleckim i kijowskim , czynią 
nad niem szersze uwagi.

W edług rzeczonej gazety, zwięksienie ta ­
kie liczby oficerów jest niezbędnem, gdyż jak 
zauw ażył w roku zeszłym następca tronn nie­
mieckiego, oficerowie w armii niemieckiej n a ­
wet w czasie pokojn pracować mnszą jak mu­
rzyni, a to samo orzeczenie da się zastosować 
i do arm ii moskiewskiej, gdzie znaczna liczba 
powoływanego co roku do słnżby żołnierza (w ię­
cej nad 200 .000) wymaga ze strony oficerów 
ciągłego zajęcia i nieustannej pracy.

zw iększenie podobne nabiera też donioślej­
szego jeszcze znaczenia w czasie wojny, gdyż 
rzeczą stało się dowiedzioną, iż pomyślny re- 
zn lta t bitwy zawisł przeważnie od licznego i 
dobrego składn oficerów i podoficerów.

Mosk. Wied. obliczają, iż w skutku  nowe­
go rozporządzenia, przybędzie piechocie mo­
skiewskiej 1-322 oficerów.

W z ó r
korzystnego ubezpieczenia dla Inwa­

lidów, wdów I sierót
T aki napis artyku łu  nasunęło nam roztrzą­

sanie nadesłanego nam sprawozdania zarządu 
Tow arzystw a wzajemnej pomocy oficjalistów p ry ­
w atnych we Lwowie o przebiegu spraw  tej in ­
stytucji w ciągu r  1884, k tóry  jest 17 tym ro 
kiem jej istnienia.

K lasa oficjalistów pryw atnych jes t w ogóle 
niezamożną, i w przeważnej liczbie wypadków 
posady są bardzo uiepewue, gdyż zależą w zn 
pełności od osobistego widzimisię słuibodawców. 
N aturalnie, że jak  w każdym innym zawodzie, 
tak  i na stanowisku oficjalisty pryw atnego mo­
żna sobie zjednać i poważanie i egzystencję bez­
pieczną, pracowitością, rzetelnością i taktem . I  
tak i też ty lko człowiek, k tó ry  wszystkie inne 
obowiązki dokładnie zw ykł spełniać, pam ięta 
także i o tem, ażeby w razie jego śmierci lub 
w wypadkn niemożności zarobkowania, najdroż­
sze sercu jego osoby: jego żona i dzieci, m iały 
zapewnioną jaką  taką pomoc, a wreszcie ażeby 
i on sam, jeżeli dożyje starości, nie był nikomn 
ciężarem. D latego też z grona licznej klasy ofi 
cjalistów  pryw atnych niew ątpliw ie ty ’ko porzą­
dni ladzie należą do Tow arzystw a wzajemnej 
pomocy, gdyż tylko tacy umieją uznać i cenić 
wartość takiej instytucji.

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
pryw atnych wypłaca bu też członkom swoim 
ta k  hojnie, ie pęd w ^ jtedero wysokości zapo­
móg, ućfrijrtimych rffŚMrinwalfttom, wdowom i 
sierotom po członkach, w stosnnkn do kwoty 
wpłacanych ndziałów, nie może z niem w ytrzy­
mać porównania ani żadna inna z podobnych w 
kraju  naszym istniejących instytucyj, ani też 
żaden zakład asekuracji na życie. Za 4-gnlde- 
nowy ndział roczny oknpnje sobie bowiem czło­
nek Towarzystwa oficjalistów pryw atnych p ra ­
wo do stałej ren ty  dla siebie w starości po 3 
złr. rocznie, a na wypadek swej śmierci, do ta- 
kiejże zapomogi stałej dla żony i dzieci!

Potęga asocjacji, t. j .  łączenia d ro b n y c h  sił 
w imię zasady wzajemności i solidarności dla 
dokonywania wielkich zadań, objawia s»ę w To­
w arzystw ie oficjalistów prywatnych w 8P°S°® 
uderzający. Racjonalnie obmyślany i sprężysty 
zarząd doprowadził je jnż obecnie do zdumie­
wających rezultatów .

Na dowód przytoczymy niektóre cyfry, 
gdyż one najwymowniej poświadczą prawdę 
słów naszych.

Towarzystwo wzaj. pomocy oficjalistów pry­
w a tn y c h  liczyło z dniem 1. stycznia 1885 człon­
ków 1879 z 7373 udziałami, representującemi 
snmę w kładek 29.492 zł. Na jednego członka 
wypada w przecięein 373 udziałów , czyli ro 
czuej w kładki zł. 14 92 — Cała suma przy­
chodu Tow arzystw a wynosiła w ubiegłym rokn 
49.519 zł. 57 cnt. w. a. 8 '

W ciąga zaś r. 1884 rozdzieliło Tow a­
rzystwo :
, ,  ,* • Z a p o m o g i  s t a ł e :  129 iuwalidom 
11.113 zł. ct., 16a wdowom 8 752 zł. 5 ct., 
sierotom 2.865 zł. 17 c t.;  razem 22.730 zł. 
97 ct. w. a.

II. D a t  k i j e d n o r  a * o w e w kwocie 
315 zł. Ogółem 23.045 zł 97 ct. w. a.

Liczba osób, obdzielonych w r. 1884 stałe- 
mi zapomogami wynosiła 310 — stosunek ilości 
osób pobierających zapomogę z kasy Towarzy

sność domu na pomieszczenie b iura swojego, 
gdy obecnie ceny realności we Lwowie stoją 
bardzo nisko, a Towarzystwo tulić się musi za 
drogi czynsz w brudnej żydowskiej kamienicy.

Powtóre, podnosi wnioskodawca myśl, aże­
by właściciele dóbr, d k  zjednania sobie porzą­
dnych oficjalistów , zapewniali im opłacanie 
wkładek n» udziały na ich imię w tow arzy­
stw ie oficjalistów pry™, na czas trw ania służby. 
Dla uczciwego oficjalisty będzie to dobrodziej 
stwem, k tó re  będzie miału w jego oczach w iel­
ką  w artość. Sądzimy, iż zarząd Tow. oficjali­
stów  pryw powinibdby w tym dnchn formalne 
przedłożyć przedstawienie komitetom obu krajo­
wych Tow arzystw  rolniczych, ażeoy tym sposo­
bem nastręczyć sposobność do wyczerpującego 
tej spraw y przedyskutow ania w kołach w łaści­
cieli dóbr. O

Wczorajsze tajne posiedzenie 
lwowskiej Rady miejskiej

Na porządku dziennym s ta ł wybór de­
legata do krajowej Rady szkolnej na nową ka-

sekcji szkolnej tylko radny p. G łodziń 
ski napom ykał, że należałoby, aby ten miejski 
członek Rady szkolnej stale przebywał we Lwo­
wie. W głosowania padły  2 głosy za profeso­
rem Garstmanem, choć o nim się nie mówiło, 
reszta głosów padła za dotychczasowym dele 
gatem dr. Euz. Czerkawskim. R eferat poruczo- 
no dr. Małeckiemu.

W czoraj m iała rozstrzygać samaź R ada 
miejska. Ponieważ dr. M ałecki nie praybył, re ­
ferował według regulam inu przewodniczący sek­
cji prof. dr. R a d z i s z e w s k i .  Niebywała w 
Radzie cisza zapanowała. Dr. Radziszewski 
przedstaw ił organizację kraj. Rady szkolnej, 
jej prawa i znaczenie. R ada pod przewodnictwem 
nam iestnika składa się z urzędników, do któ 
ryeh i inspektorowie należą, więc koniecznem 
jest, aby pochodzący z wyboru jej członkowie 
górowali niezależnością stanowiska i iuteligeo- 
cją, gdyż dyrektorowie itp. nie mogą być w ca­
łej pełni za niezależnych nważ&nymi. Takich 
całkiem  niezależnych jest obecnie w Radzie 
szkolnej tylko dwóch : hr. S tanisław  B aaeai i 
dr. E. Czerkawski. M andat dr. Cserkawskiego 
kończy się — niepodobna na jego miejsce wy 
bierać urzędnika, profesora lnb choćby naw et 
dyrektora, bu jakżeż ten ma kontrolować spra 
wy oświaty i inspektorów, k tó ry  sam stoi pod 
kontro lą inspektorów ?

Co do inteligencji, niema na tę  posadę ró 
wnego dr. Czerkawskiemn — a odwagę swoją 
cywilną okazał dziewięć la t temn, gdy w R a­
dzie państw a w ystąpił przeciw okrojenia praw  
k ra j. Rady szkolnej przez m inistra Śtrem ayera. 
Za tę  mowę, obywatele m. Lwowa wyprawili 
rnn owację i następnie jako  delegąta swego do 
Rady szkolnej wybrali.

Zarzut, źe dr. Czerkawski nie przebywając 
ciągle we Lwowie, me może c iąg le  nesestni 
czyć w sesjach Rady szkolnej, jest Dłahym. Ja k  
wiadomo, główna czynność Rady szkolnej od­
bywa się w lecie, a d r Czerkawski w łaśnie ze 
względu na R adę szkolną, mimo znużenia p ra ­
cą parlam entarną i profesorską, lato stale prze­
pędza we Lwowie, bo w tedy robią się w R a­
dzie szkolnej główne zmiany, a późniejsza czyn­
ność jej to jnż spraw y tylko bieżące, idące 
sposobem mechanicznym Ale i w innych po 
r* c h  ro k n  d r. C a e rk a w sk t nie z a n ie d b a ł ia d u e j
ważnej spraw y szkolnej, zwłaszcza Lwowa do­
tyczącej.

Źe dr. Czerkawski nie przebywa ciągle we 
Lwowie, ale też w Radzie państw a i delega­
cjach wspólnych, to jest niedogodnem dla n ie­
go, lecz nie dla m iasta, bo I owszem, przy sw o­
jej znajomości ustaw, mając wpływy w sejmie, 
w Radzie pafistwa itd ., mógł i może niejedną 
rzecz łatw iej przeprowadzić, niż gdyby ciągle 
przebywając we Lwowie, tych wpływów me po 
siadał.

Pod względem politycznym zaś, nie można 
go nie wybrać. Byłoby to osłabieniem jego 
wpływu, byłoby niewdzięcznością. Sekcja przed­
staw ia na kandydata jedyaie dr Euz. Ćzerkaw- 
skiego.

R eferent dr. Radziszewski skończył, i nie 
samowita cisza zaległa salę. Prezydent dwakroć 
zapytnje, czy kto  sobie życzy zabrać głos — 
nikt się nie zgłasza.

— Przystąpim y więc do głosowania! o 
świadcza prezydent

— T ak jest, do głosow ania! ozw&no się.
R ada b yła  w niezw yczajnym  kom plecie —

radni żydzi przybyli gromaduie, snać na jakąś 
komendę. K artek  i ołówków mało wzięto ćo pi 
sania — mnóstwo przyniesiono k a rte k  jnż go ­
towych, atram entem  ładnie wypisanych. Zmowa 
w idoczna..

Zebrana kartk i, obliczono i wynik ogło­
szono :

51 głosów otrzym ał dr. Gerstm ann — 14 
(czternaście) dr. E. C zerkaw sk i;

dr. Gerstmann wybrany.
Zwykle w podobnych w ypadkach zwycięz­

cy w ołają brawo i klaszczą. Tym razem pa­
nowała cisza zupełna.

Po posiedzeniach radni zazwyczaj garną się 
do kasyna i pewnych restanracyj — po wczo-

Przeglądu odmówić przystępu do sto ła  dzi®1̂  
karskiego na posiedzeniach Rady miejskiej- 

W niosek ten przyjęto bez dyskusji.
Rad. F e p p e  zw raca uwagę prezydent* *■ 

nieporządek istniejący przy zbiega ulic 
ckiej i Kazimierzowskiej, gdzie kamieni*®* 
rozbieranego narożnego domn zawalono ^  
szerokość nlicy.

Przewodniczący zapewnia, że zaraz n** 
ju trz  wyda polecenie, aby natychm iast pł? 
wrócono w tem miejscu swobodną kemunik®^

W dokończenia rozpraw y budżetowej 
jęto z funduszu szkolnego całzow itą rnhil1
X X II. (Gimnazja) w sumie 12990 złr. i li
X X III. — X X V II: szkole muzycznej sabwett^ 
500 złr., Tow. Harmonii 1000, szkole 
stycznej .S o k ó ł' 600, szkole słng 100, dla 
cierzy polskiej 200, dla Tow. Lutnia, z 
nieuiem od dam a koncertu, 100, dla ToWjB 
oświaty ludowej 100 , różne uieprzewid***^ 
200 z łr. .

Sama ogólna rozchodów funduszu szkolajj 
209173 z ł r . ; ie  zaś przychody wynoszą 162SS 
(w tem subwencja z funduszu gminy 161 ń* 
okazuje się niedobór w kw ocie 46590, którym 
pokryw a całkowicie w artością czynszową a. 
kacji szkół, pomieszczonych w budynkach 
skich.

Następnie uchwalono budżety fnndacyj ** 
stających pod zarządem gminy, pomiędzy 
remi : w funduszu kalek im. św. Łazarza wj* 
zano zwyżkę przychodu 1071 z łr.; fundusz 
życzkowy d!a mieszczan przemysłowców I
Franciszka Józefa, z czystym zyskiem 1110 f
fundasz pożycz, dla rzemieślników izraelitów  , 
czystym zyskiem 145 z ł r .; fundacja St. Goai^ j 
skiego, z zyskiem 633 złr. ; fundacja Rom 
cheńskiego dia rzemieślników, z czystym 
skiem 4924 złr.

Z porządku dziennego przyjęto do w ia^ J
mości zamknięcie rachunków podatku gmino®!*!
czynszowego za rok 1884, a po załatwi®0 ,■
kilku resursów w sprawach budowniczych,
wodniczący zarządził posiedzenie tajne.

** * . !
I)o wczorajszego sprawozdania winni

dodać sprostow anie, że nad wnioskiem 
H e p p e g o  U’e przyszło do imiennego gb18*1 
wania, gdyż zgodzono się nań jednomyślnie

r»

OSÓD pobierających zapomogę z kasy T ow arsy - rkjgZoU1 posied zen iu  tam  p ra w ie  ża d n eg o  n ie  b y - 
stw a do ogólnej ilości płacących w kładki człon-1 jG a uU ty l i ,  ani mówić nie chcieli. Ale
i t ____  t . i __ • h a ł a m  t a t r  1 •   n * t a w  I _____ t OA rlwków, przedstaw ia Się w ^ m  \  6 ’4—  Cztery 
p iąte  dochodu z w kładek rozdziela teraz Towa­
rzystwo pomiędzy inwalidów, wdowy i s ie ro ty !

Pomimo tak  nadzwyczaj korzystnych dla 
pojedynczych członków warunków, kapi^ai że­
lazny Tow. w. p. oficjalistów pryw atnych wzma­
ga Bię potężnie. Z końcem r. 1884 doszedł on 
do gamy 368.814 zł- ® zaletach adm inistracji 
Towarzystwa świadczy zaś najlepiej ta okoli­
czność, że w ubiegłym roku oszczędzono z sumy, 
budżetem na w ydatk i wszelakie preliminowanej 
2.676 Zł. 86 c t ,  gdy dochód rzeczywisty prze- 
wyższył sumę prelim inowaa^ o 737 zł. 57 ct. 
Ogólny wynik rachunkowy r. 1884 dozwala 
Prayłączyć do funduszu żelaznego jako zwyżkę 
dochodu z tegoż rokn 24 000 zł.

Oto jest wzór naśladow ania godny, wzór 
iyw y, na kasow ych dowodach oparty, jakie re ­
zultaty osiągnąć można przez rozumnie kiero­
wane jednoczenie się w stowarzyszenia na za- 
sadlie wzajemności i solidarności.

Na zakończenie wspomnieć musimy, źe w 
sprawie Tow arzystw a oficjalistów prywatnych 
otrzymaliśmy od p. E dw arda Bodyfiskiego, wie­
loletniego członka jego R ady nadzorczej, obe­
cnie W Rumunii bawiącego, pismo, w którem  
słusznie z dumą podnosi piękny rozkw it uko­
chanej przez niego instytucji, i podaje także 
dwa wnioski zasługujące, naszem zdaniem, ażeby 
nad niemi zastanowiono się w kołach kompe­
tentnych.

Najpierw zapytnje pan B czy nie czas by­
łoby Towarzystwa pomyśleć o nabycia na w ła ­

jeszcze i w sali jakich 20 radnych otoczyło dr. 
Radziszewskiego dziwiąc się wynikom wyboru 
— a więc dziwiło się conajmniej sześciu takich, 
co do wyniku tego się przyczynili.

Lwowskim ślepym sztychem rzecz przepro­
wadzano -  a i a  wyuhodnem z sali radnej je ­
den t  przewódców większości zapytany o rację 
tego postępku, tłum aczył go zasadą, ie  wybra 
ny powinien być członkiem Rady miejskiej...

Biedna autonom ia!

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 12. marca. Obecnych ra ­

dnych 69. Przewodniczący, prezydent m iasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7.

Rad. N i e m c z y n o w s k i  wniósł następu­
jący in terpelację:

„Ozy wiadomo p prezydentowi, że dziennik 
Przegląd, pozujący na organ osób wpływowych... 
a od początku swego istnienia tendencyjnie wy­
stępujący przeciw stanowi m ieszczańskiem u w 
nr. 53. z d. 6 .  b. m. rzucił się z o b e l ż y w e m i  
Inwektywami na reprezentację miejską, w spo­
sób tak  uliczny, źe aż prokarato rja  państw a 
widziała się zmuszoną skonfiskować to  pi- 
śmidło ?“

Po odpowiedzi przewodniczącego, ta  a r ty ­
kułu tego nie znał, na jego odczytan ie zaś, jako
skonfiskowanego, pozwolić niemoże, rad Niem- 
esynowski staw ia wniosek, aby reporterowi

[mili ahiMfi 1 mkjMM
Duia 13. murca

* s ta n  paw lttrza. Obserwatorium •«*oly 
teshaisznej dono*i: , ,

W czoraj do południa u-iellsniy leień pog-co 
przy wietrze więcej zachodu m juk południowy*^ 
pepełndniu niebo poarylo się chmurami, wiecaor® 
zaczął padać śaleg gęsty i p a ls l do późna w O3' 
oj, opad ja?o wynosił 5 mm. W iatr zrnieuH 
północy swój kierunek na zachodno-półuocny, ^  
peratura się zaacznie obniżyła, niebo się wyp®^ 
dzlło i było dziś z rana prawie czyste. Sred11, 
tem peratura dnia wczorajszego była —  0 ,f8, 
wyższa w południe 2 uaj’niższa dziś pr*e 
wschodem słońca — 9,°, C.

Przy wietrze półaocno zachodnim i temperftt#j 
rza średniej dnia około — 4,° C., etan nieb3 
wilgoć powietrza zmienue, pogoda niestała.

* N am iestn ik  p. F lip Zaleski wyjechał on*< 
daj ze Lwowa za kllknnastnluiowym urlopem.

* P .o f . d r. Kowlcki otr«ym »ł a Londynu 
pcdrednictwem m inisterstw a spraw  zewnętrznych " 
Wiedniu wspaniały dypDm honorowy za mapę D 
fcaą Ga’icji.

* Z życia  to w arzy sk ieg o . Wczorajszy r»#
n J tg o  król. Wysokości kr WUrtembergsklogo ^  
padł nadzwyczaj św ietnie, zapełniając szc»elnie s* 
lony gmachu jeneraluej komendy. W gronie 0 
cnych znajdowali się między innemi: ks. arcyb>gk°f 
Issakowicz, naczelnicy władz rządowyoh ] anton0' 
micznyob, jeńeralioja i wyższa wojekoweść, rod*!®' 
hr. Rnssook^h, hr B crkow szch, hr. Stadnicki®:1 
hr. Ty*zkiewi»z6w, hr. Siemleńskich, hr. Potocki®* 
ks. Tnrn-Taxi«, hr. Lubień kich , pp. Bielski®0'
D obrzańskich itd .

* 2  K oła lite-acke artystyeznego. Dziś, * 
piątek, odoędzie aię walne zgromadzenie członk®* 
Koła. Porządek dzienny będzie nader obfity i 
mnjący, bo obejmie sprawozdanie ustępującego 
wybór nowego wydziału. Dyskusja zapowiada 
szerBza, to też i ilość zebranych csłonków bęl®'1 
zapewne w iększą, niż na zwykłych zgrom®' 
dceniaoh.

* Zgromadzenia tygodniowa Towarzystwa pr
liiechuicz&ego odbędzie alą w sobotę dnia 14. b. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej mi”' 
akiego mnzeum prsemygłowego w ratuszu. N® 
porządku dziennym wykład p. Kovatsa „O dróg*®0 
wodnych w Polsce".

* Odczyty dla kobiet, w  abiegtą sobotę o"' 
był się odczyt dr. A. Z pper* p. t. „Z  młodoś®* 
Schillera". Sztn. prelegent rozwinął okree obej' 
mnjący la ta  1773 -1 7 8 2  tj. od wstąpienia trzyn*' 
stoletniego Schillera do szkoły w Solitnde aż d® 
ucieczki jego ze Stnttgardn.

Dotknąwszy w kilkn rysach stoauuk&w i o*®' 
bistoścl rodziców 1 ict marzeń o przyszłej karjer** 
jedynaka, jako duchownego, przeszedł dr Zipper <*• 
charakterystyki ksiflcia Karola i szkoły założonej 
przez niego na zamku Solitnde. Mianowicie okr®' 
Sliwaay wojakowo naukowe cechy tej szkoły, zwy' 
czaję, zajęcia i osły sposób życia jej wychowań' 
ków, zajął eię następnie samym Schillerem, opianjl4 
jego życie w tych ograniczonych stosunkach i ple*' 
wsze objawy jego poetyckiej skłonności.

W skutek niej to, obok stndj&w prawniczych) 
a następnie medycinych, znajdował przyszły wiesz®0 
dość ezasn i sposobności do karmienia ducha wspćf' 
czesną poezją i nowemi prądami, którym nawe* 
tak  szczelnie zamknięte mury szkoły nie z io ta tf 
wzbronić przystępn. Również tajemnie zapoznawał 
młody poeta zanfańszyoh towarzyszów z przyazłł 
swą wielkością zzchwyeaji® >®h ukr dkiem czyta' 
nemi próbami swej lir /h i, a następnie pięknościami 
„Zbójców". Wreszołe stębkniony za swobodą op*' 
szcza poeta szkołę spotęgowawszy jeszcze — wbre* 
nadziejom swego wychowawcy, „ogień" poezji) 
aby wnet zajainie żakiem god.ym swego ge' 
ninszs.

Krótkiem przedstawieniem uastępnjąoej bezpo' 
średnio działalności i losów poety, aż do zerwani® 
stosunków z księciem Karolem 1 zoieczki do Mann' 
heimn, zamknął dr. Zipper -wój wykład —  barda® 
zajmujący i odznaoiający się wszelkiemi zaletami 
treści i formy.

Daiesiąty odczyt odbędzie się tej gob()ty tj-
l 4;  °  g0iz , 5- Tp°P0łndnin w omli ratuszowej-
Mówić będzie p. dr. Ignacy P ateIenz „O rozwojn 
owadów".

fl^m n* 8 ty cm e  S okół urząd**
w niedzielę 15. bm., o g. wpó( 5 popołndnin, *
swej sali gimnastycznej, koncert mnzykl wojskowej 
pnłku nr. 9 z zupełnie odmiennym a doborowy**1 
programem. Djchód z koncertu przeznaczony na po­
mnożenie faudnizu budowj, celem wykończenia gma-



chu Towarzystwa. Odnosimy się z gorącą prośby do 
pięknlejsaej palowy miesskańców grodu naszego, by 
raeiyta wpływem swoim wesprzeć usiłowania To­
warzystwa, które postawiło sobie za eel fizyczne 
odrodzenie ■połecieńatwa naszego, a którego w ca­
łej pełni chcąc dopiąć, jest konieczaom, by kobiety 
i dziewaiątka nasze brały czynny udział w ćwi­
czeniach gimnastycznych, co jednak dopiero wten­
czas nastąpić może, gdy gmach Towarzystwa przy­
najmniej wewnątrz snpełdie wykończonym sostanie.

* W eteran i. Jnz chyba lista  szanownych wete­
ranów, zaslnionych krajowi, zamkaie się lada chwi­
la. Po półwiekowej z górą prsestrzeni czasn, jak i 
npłynął od skończonej ich działalności, tra ta  garstka 
tych walecznych poaostała na święcie, a co chwila 
otrzymujemy wiadomość o którymś z tych ostatnich 
zstępującym do grobu. W ostatnich dniach dwa ta ­
kie, prawie stuletnie dęby, z liśćmi wawrzynu u 
czoła, padły odrazn pod ciosem śmierci. Są to dwrj 
b. oficerowie b. wojsk polskich, z których pierw­
szy ś. f .  Tomasz Dzierśanowszi, przeżył la t 91, 
drugi zaś, Adam Kraśniki, nbył z szeregu... na 
progu 9-go krzyżyka.

Pierwszy, zakończył życie w Warszawie, w 
grosie dzieci, wnuków i prawnuków, a szanowne 
zwłoki jego spoczną na Powąakowskim cmentaran, 
drngi umarł w pograniesnem z Prusami miasteczko 
Grajewie, także na łonie rodzimy. Cześć pamięci i 
pokój popiołom dwóch zatłażonych żołnierzy.

* Chedery. Gubernator piotrkowski wydał do 
naczelników powiatowych, oraz policmajstrów i pre 
zydentów Łodzi i Piotrkowa, okólnik, z zaleceniem 
ponownej rewizji wszystkich ohederów tamecznych. 
Rewizja Bzkół tych, r. z. dokonana, wykazała, iż 
z Hcsby 40 chaderów zaledwie 15 odpowiada w 
części warunkom hygienioznym, znś pozostałe 25, 
w których wy«aoW4je sjg jy g  dajee^ pr 5cz braku 
odpowiedniego d.»v^pi św iatła i świeżego powie 
trza , utrzymywane rą  nader aiwporządnie; na jedno 
dziecko przypada zaledwie 50, BO, a nawet *a 
stopy sześcienne powietrza, W okólnika obecnym 
poleeono władzom brać o l wszystkich melamedów 
aobcwiązanie piśmienne do byglenicznego atrzymy 
wania szkoły. Niestosujący się do tego zobowią 
lan ia  melamedzi posbawieni będą praw a naaceaałn 
A u nas ?

* Dar. Cesarz udnielił z swej pryzatnej szka 
tuły gminie Jasienica zamkowa w pow. tureckim 
na wewnętrzne nrząizenle cerkwi zapomogę wkwo 
cle 50 zł.

* L unatyczka. Dawniej, prsed laty, mówiono 
i pisano wiele o osobaei. podlegających wpływom 
księżycowego świaiia, onyli o lunatykach 
wieści, nawet i do oper, 
rolny z tego fantastycznego śwlats

Następnie jednak -  gwary takie ucichły i me 
zajmowano się wcale lunatykami) pozostawiając 
w spokojn. Być mośe, iż przez cnas pewien, 
oeba osób podlegających tej chorobie zmalała 
dla tego nie zajmowano się niemi, teraz bowiem 
znów od niejakiegoś czasu czytamy deść częste 
sprawozdania z wypadków lunatyzmu w W ar 
sza wie.

Kurjer poranny  opowiada następujące zda 
rżenie c Warszawy :

Lnnatyzm wi podlega od lat paru młoda, 17 
letnia panna B., córka obywatela tntojszsgo. Wsz 1 
kie środki lekarskie mc nie pomagają i panna B 
"teraz wprewadza w niemały kłopot rodziców 
Podczas ostatniej pełni księżyca, lnnatyczka wy- 
szła niepostrzeżenie z domu, w grubym negliżo 
Przebiegła przez ulicę Żelazną i skierowała się ku 
rogatkom Wolskim.

Dopiero tam spostrzeżono kroczącą w bieli po 
* *c. Zatrsymano lunatyczkę siłą, gdyż przebn-
bndzJć ją  bytu t.—J — p 0 UlAa dupJaro ml*»t»cb 
odzyskała przytomność, a wiaioąe o owojej ch >ro 
bis prosiła, aby ją  odprowadzono do domn. śtróż 
porządku, który przytrzymał panaę B., okrył ją 
swoim płaszczem, pożyczył gdzieś trzewików 
Prowadził dopiero do mieszkania, gaz 
dziano o nocnej poregryuaoji lunatyczki

* A m n tstja . P. J- Gębsriewski, oficjał magi- 
etratu lwowskiego skazany w procesie 
donżuanem, któremu poprsetrąoał nogi, 
emnestję wyroku i jego skutków prawnych

* Morgeo Post* dziennik wiedeński przynosi
dzisiaj portret J. I. K raszew skiego, z sym patyczną 
WzmlaHką o nestorze nasayok pow ieśo iopuarzj 

Wus is t  M am sar? Dwóch. 4 T?ł«(ikal> _
Keller nie chciał

Przystać na podział równy, więc po 121/* co
Fischer w sprzeczce nazwał go „Di mamser .

Keller zaskarżył Fi.cLera do sądn m otyw y 
jąc, że .mamser" w żargonie galicyjskich zyaów 
Maozy bastard. Oskarżony twierdzi jedzak przed 
eądem, że „mamser* oznacza „głowaczu czyli bar

siec 1, na durzycę brzuszną 1, na durzycę plami 
stą 1, na gruźlicę 25, na zapalenie przewodu 
oddochowego 15, na zapalenie kiszek 2, na inne 
choroby 41.

* Wiadomości policyjne z dnia 12. marca •* 
Z a k w e s t  j o n o w a n o  n *n«*ego złodzieja B. 
Sch&chtera nową siwą opończę, ozerwonemi sznur­
kami wyszywaną, nowo komiśae bnly, dwie ścierki 
znaczona R K. 6 i 10, dywan strzyżony, trzy me­
try długi a dwa metry szeroki, różnobarwny w 
kwiaty, uie podszyty.

Z g n b i o n o  kartki zastawnicze a to : banku 
ruskiego do 1. 61983 na kaftanik aksamitny i bie­
liznę za 1 zł., banku ormiańskiego doi .  46174 na 
sr. cygarniczkę, bankn kredytowego do 1. 22206 
na sr. zegarek z takim łańcuszkiem za 7 zł. i Za­
kłada zastawniczego i kredytowego do 1. 76064 na 
pierzynę i poduszkę za 5 zł. zastawione

* Jutro  w sobotę dzia 14. b. m.: św. Matyldy 
wd.; — św. Fteodota.

* MUadUm zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzloduszyckich otwarte w ni-t 
dzielę od godz 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* riuzbum p .ta inysłow *  w ratuszu codziennie
od godz. 9. do 6.; w pouleuziałek 50 ct w inne 
diii* 30 ct.

stąpi koncert i deklamacje, wressole proJnkeja ka 
peli 9. pułku pod batutą p. M, Falla.

— S z k o ł a  m u z y c z n a  p. Ludwika Marka 
wystąpi z półrocznym popisem nozennic i uczniów 
swoich w dniach 16. b. m. (knrs III.) 1 17. b. m. 
(kurs I. i II.). Popisy odbędą się w sali kasyna 
miejskiego wieczorem począwssy o godz. 6.

— Times, największy dziennik angielski, obcho­
dził 1. stycznia b. r 100-letnią roczHicę swego 
istnienia.

Do
brano bohaterów i

ich
li

i że

i od 
n!e wie

z pewnym 
otrzymał

„bórsianów* uli-
eznych w Wiednin, Keller i Fischer, p o b i ło  wspól­
ni* na jakimś interesie 25 centów.

dto mądrego człowieka — » więc J ^ i j ^ . ^ d y  
komplement. P o tw ierdził to 1 św iadek nader

obfity w przezwiska — 1 zapytał, ozy  ̂ >' 7
przez oskarżonego często wyraz „Ganner (okpisz , 
nie jest tak ie  komplimentem w tym żargonie —- 
odrzekł świadek ■ namaszczeniem: „Panie sędzio, 
gdyby każdy na giełdzie chciał skarżyć za wyraz 
„Ganner*, musiałby świetny sąd natychmiast całą 
giełle przed kratki zawezwać!...

Sędzia skazał Fischera na 1 zł. kary.
* Wykaz zm arłych we Lwowie W 9. tygo^ 

dnia od 22. do 23. lutego 1885: Ilość zmarłych 
49 mężczyzn, 51 kobiet, razem 100; o 9 więcej 
tek W zaszłym tygodniu, arednia dzienna śmiertel
ność 14*5; śmiertelność roczna 45'2 na 1000 mie-
ezkaóców.
_  Zmarło na ospę 11, na dyfterję 3, na krztn-

* *
— Rudki d 11. marca. W Oaz. Naddniestre. 

z dnia 1. marca b. r. antor korespondencji a Rn 
dek przedstawia inżyniera tutejszej Rvly powiato 
wej jako pasożyta, którago Rada powiatowa przez 
protekcję dlatego tylko utrzymuje, ie  jest kuzynem 
jednego ■ jej członków. Doniesienie to jest mylne 
i wyrządza krzywdę inżynierowi panu Eustachemu 
Smiałuwskiemu, a nadto jest szaodliwem dla cgółn, 
ma bowiem na celu zdyskredytowanie w opinii czło­
wieka, który jest zawsze pierwszym, choć nie 
de nomine, to de facto tam, gdzie się coś robi a la 
dobra ogółu.

Pan E. S. jestto człowiek nader czynny, wy 
kształcony i postępowy. Pornozone mu przei Wy 
dział powiatowy czynności, wykonywa sumiennie 
widzimy go bowiem, jak rok długi po kilka dni w 
każdym tygodnin na wózka, często w słotę i za 
wieraehę objeżdżającego drogi i gminy, w których 
lnstrację majątków przeprowadza Pan E. 8. jest 
prawdziwym przyjacielem Inda i pracujących warstw 
naczego społeczeństwa. Z licznych gmin powiatu 
n&a»*go prsychodzą doń wieśniacy w sprawach gmin­
nych i osoDistycb, a żaden z nioh nie odejdzie bez 
rady prawdziwie przyjacielskiej lob bez pomocy. 
Pan E, S zażywa także mirn u miesskańców mia­
steczka naszego, złożonych przeważnie z klasy rze- 
micślaicsej. WdróJ jopularnych pogadanek nauko­
wych, które miewa co niedzieli w ozyteini miejskiej 
poucza i ujmnje sobie wszystkich serdeczną uprzej­
mością pełną naturalnej prostoty. — Że otrzymał 
ran nagrodę konkursową za plan, który wypracował 
w chwilnch wolnych od zajęć obowiązkowych, tego 
chyba próaz k respondenta Gaz. Naddniest., nikt 
w ęcej za wyttępek mu nie poczyta.

G f i n t e n ,  i r m j i ł  i  h»ScL

W i e d e ń  dnia 11. m arca. Pszenica 8*52 do 
8 - 5 5 ; — żyto od 7’10 do 7 14; owies od 7-52 
do 7*55; — kukurudza od 6*20 do 6 24 ; — 
spirytus od 27-36 do 27’40.

P e s z t  dnia 11. marca. PszeHica od 8-l4  domarca.
8‘16; —  żyto od — •— do —
6 91 do 6*93; kukarudsa od 5'74 
rzepak od 12*70 do 12*75.

do
oWies
5*76;

od

Teatr, muzyka i literatura.
— R epertoar tea tra lny . Dzisiaj w piątek d. 

13 . b. m po raa 6-ty: „Mąż  z g r z e c z n o  
ś c i*, komedja w 3 aktach pp. Abrahamowioza i 
Ruszkowskiego.

W sobotę 14. b m, na dochól Henryka Rn- 
bii-to po raa o«tKtai w tym ■eaonie : „ A f t  j k t e -  
k a", opora w 6 aktaoh slayerbera. P . Rab.rato 
odśpiewa w antrakaia popolskn arję ■ „Halki".

Fartję Alfonsa w „Trarlaoie* śpiewał wcao- 
raj po raz pierwszy pan Florjańaki, a śpiewał ją 
wcale dobrze, szczególnie w ustępach ozy«to liry­
cznych, o ile mu na to brak szkoły pozwalał. Głos p 
Florjańskiego w wysokim rejestrze silny i dźwię 
oany nadaje się io  partjrj lirycznych, ale jeżeli 
młody śpiewak chce poświęcić się operze, musi się 
coniecsnie uesyć, sam bowiem materja! nie wy- 

starosa. Zresztą trzeba się już raz zdecydować, 
czy śpiewać partje bohaterskie, jak Konrad, czy 
liryczne, jak Alfons w „Trariacie", cay też wy 
wracać koziołki w „Księżniczce Trebiaondy*. Wszyst­
kiego pogodzić nie można, bo wszystko będzie li­
che. Słyszeliśmy, ze dyrekcja ma zamiar wysłać p 
F. na naukę; możeby dał * się to w lecie uskute­
cznić, a kto wie czy w jesioni p. Florjański, na­
brawszy muzykalnego wykształcenia, nie przedsta­
wiłby nam się jako miły tenor liryczny.

— Be n e f i s  p. W o j d a ł o w i e z a  odbęzie sfę 
poniedziałek. A rtysta wybrał na ten wieczór nie­

znaną n nas wcale komedje Szekspira p. t. „Wie- 
ozór trzech króli", którą do Warszawy wprowadzi- 

w bieżącym tok o dop ero pani Modrzejewska. 
Rzecz ta uie schodzi prawie z repertoarn w gro­
dzie syrenim, to też podobno byłoby chyba grze­
chem zachęcać pnbhczność do przepełnienia teatru 

poniedaiałkowem przedstawieniu, awłaszcza że 
główną rolę komiczmą w sztuce obbjmnje sam be­
neficjant, a najważniejszą kobiecą panna Stacho­
wicz. Kilka słów o nieznanym szerssoj publiczności

Wiedeń d. 13. marca. (Pryw.) Wczorajsze 
posiedzenie wykonawczego kom itetu prawicy 
trw ało  dwie godziny. Zajmowano się głównie 
stanowiskiem prawicy do m inistra oświaty (ob. 
„Lwów"). W szyscy ganili jego postępowanie, i 
dlatego pozycja jego jes t uważana za zachw ia­
ną, mimo ie  go raąd  popiera. Ozy br. Conrad 
pozostanie w gabinecie, zaleiy od tego, o ile 
przewódzcy prawicy swoje niezadowolenie za- 
m anifestnją. Co do pcogramn prac parlam entar­
nych wyunrzono życzenie zamknięcia sesji przed 
świętami. Przeciw temu jed iak  przemawiają 
ważne względy; więc Rada p s ts tw a  będzie za 
pewne d. 31. bm. odroczoną, a w połowie kw ie­
tn ia na dwa tygodnie zwołaną. Po załatwieniu 
budżetu przyjdzie zaraz sprawa kolei Półno­
cnej.

i. d '. I 3, “ arca* (Pryw.) W komisji
WejfcWifl* H o p  p e n ,  aby po §. 3. u-

I łn L n n  L  Północną, jako nowy arty k u ł 
włożono postanowienie, że w regulacji ta ry f  ma 
się aawBze na to zważać, aby produkcja p rzed - 
litaw ska nie była gorzej trak tow aną niż zagra- 
mczaa. W niosek ten priyjęto.

(O.) Wiedeń d. 13 marca. (Pryw .) Obrady 
centralnej komisji dla szkolnictwa przemysło­
wego nad refeiatem  o szkolnictwie przemysło- 
wem w K rakow ie uznano nw aiać jako poufne (!) 
szkołę artyzm u dekoracyjnego w Pradze uchwa­
lono zreorganizować o tyło, źe istniejąca już 
szkoła złotnicza ma być połączoną z ogólnym 
oddziałem rysunkowym i ornamentalnym.

Londyn d. 13. marca. (Pryw.) Organ mini- 
s terjalny  Daily Nev>a uderza wojowniczo na Mo­
skwę, i oś w ładem , i 6 Anglia ile możności uni­
kać będzie wojny, że ją  jednak w razie potrze­
by podejmie. A nglia mnai swoje państwo Indyj­
skie chronić orężem już przy posuwaniu się Mo­
skw y do Afganistanu.

Belrin d. 13. marca. (Pryw.) Kreuzzty. do­
nosi, że między W atykanem a rządem pruskim 
już przyszło do zgody w sprawie obsadzenia 
arcybiskupstwa gnieźnieńskiego.

Konstantynopol dnia 13. marca. (Pryw). 
Rząd 
zreniu

już  je  stłum iono . ___________
Wlaśuó d. La. marca. Posiedzenie Izby po­

słów. W płynęły liczne petycje o podwyższenie 
ceł przewozowych. Następnie odbył się wybór 
komisji z 24 członków dla noweli o taryfie 
cło wej.

Z kolei zabrał głos m inister oświecenia ce­
lem faktycznego sprostowania wczorajszych wy­
wodów Ś reutera, podług których rząd miał po- 
rzneić dawniejszą zasadę, iż chrześciaństwo jest 
podstawą cywilizacji zachodniej, tudzież celem 
odparcia wycieczek niektórych publicznych dzien­
ników.

M inister powołuje Się na swą dotychczaso­
wą działalność, która właśnie do tego zmierza­
ła, aby zadowolnić w zapełności religijne po­
trzeby ludności. Go do obsadzeuia k a ted r przy 
uniw ersytetach i szkołach średnich postępowa­
no zawsze w myśl ustaw zasadniczych. Pod tym 
względem nie może decydować liczba przypad­
kowo i przemijająco fungującycb w jakim  za­
kładzie naukowym nauczycieli, nieclitześciań 
skiego wyznania, jeśli chodzi o obsadzenie po* 
sady profesora na wydziale medycznym lub dla 
nauk przyrodniczych, ponieważ tylko nzdolnie- 

umiejętność są tu stanowcze. —

podrzędnego znaczenia GRówna rzecz

turecki zapewnia, że powstanie w Pri- 
i Kosowie Cob. ^w ów ,*) było nieznaczne

Jłcy  i .  . _
polega na utrzymaniu ducha chrześciańskiego. 
ducha religijnego w zakładach naukowych 
Przez to tylko, że w jakimś zakładzie nauko 
wym nie ma ani jednego nauczyciela, nie chrze 
ściańskiego wyznania, utrzymanie ducha tego 
nie jest jeszcze zapewniono. Duch ten bywa 
wmacniany prze* ducha administracji oświece­
nia we wszystkich jej rozporządzeniach. W ad­
ministracji oświecenia panował zawsze i pano- 
nowac będzie prawdziwy duch religijny.

M inister jest gotowy nawet niedelikatne 
przedstawienia wziąść pod rozwagę, przyjął o 
bowiązki m inistra oświecenia, — aby właśnie 
w instytucji szkolnej w Austrji uwzględnić mo­
ment religijny, ale i on podziela zapatryw ania, 
że rząd nie jest właściwym rządem parlam en­
tarnym, ponieważ niektóre parlam entarne za ­
rządzenia nie dadzą się zupełnie zastosować do 
naszycn stosunków.

W austrjackim  świec ie urzędniczym panuje 
od dawna głębokie przekonanie, że wszystkie 
nstytucje państwowe oparte są tylko na clirze- 

śoi&ńbkiej podstawie. Tej zasady trzym ały się 
zawsze sfery urzędnicze, a m inister trzyma się 
ej także co do instytucji szkół.

W dalszym ciągu szczegółowej dyskusji nad 
budżetem przy ty tu le  „ezkoły przemysłowe" 
irzyjmuje Mikyska z zadowoleniem do wiado 

mośei oświadczenie lewicy, iż popiera rezolu­
cję w sprawie urządzenia samodzielnej szkoły 
przemysłowej czeskiej w Bernie, tudzież rezo­
lucję w sprawie wprowadzenia w życie wyż­
szej szkoły przemysłowej w Pradze w ten spo­
sób, iż z tego nie urosną znaczne koszta dla 
gmiuy.

Referent Jireczek cofa rezolucję w sprawie 
bernensuiej szkoły przemysłowej, guy i rząd 
zażądał już na ten cel kredytu dodatkowego.

T ytu ł „szkoły przemysłowe" wraz z rezo­
lucją w sprawie czeskiej szkoły przemysłowej 
w Pradze, został przyjęty.

Do komisji dla noweli clowej zostali w y­
brani.- Glomperz, H aardt, Hallvich, Peez, Neu- 
w irth, Proskowets, Schwab, Mickhoff, D eya, 
Jahn, Meznik, Rieger, Schin ler, Schwegl, Dobl* 
hammer, Oberndorfer, Abrahamowicz, Czajkow­
ski, Zatorski, Mieroszowski, Kielanowski, Hip- 
politi, Klaicz i Zotta.

Wniosek Barenthera, aby posiedzenia ko­
misji cłowej były przystępne dla członków Izby, 
zostać przyjęty.

P rzy  obradach nad ty t. badzetu „szkoły 
ludowe", wnosi Ciani rezolucję, fb y  rząd w 
budżecie ua rok 1336 uczynił zadość petycjom 
gmin włoskich Tyrolu względem niemieckich 
szkół w okręgu Trydenckim. Rezolucję przeka­
zano komisji.

Kowalski żali się na upośledzanie ruskich 
szkół Indowych w Galicji. — Hoffer sądzi, iż 
szkoły Indowe w A ustrji upadają, wspomina < 
zajściu nauczyciela z Rohrwecken, z ś. p. bi 
skupom linckim, i apeluje do tradycji św iata  u- 
rzędniczego, aby naśladował przykłady z czasów 
Marji Teresy na polu szkolnictwa ludowego. — 
PoLlukar wywodzi, że ustawa o szkołach ludo­
wych nie jest wykonywaną w Krainie według 
zasady równego prawa dla wszystkich, i oświad­
cza, że słowiański charak ter K rainy i jej sto li­
cy nie ulega żadnej wątpliwości. Mówca w yja­
śnia w końcu postępowanie kraińskiej krajowej 
Rady szkolnej i reprezentacji m iasta Lubiany 
w sprawie niemieckiej szkoły ludowej.

Następnie omawia Poklukar niedostatki co 
do szkół w Is trji i K aryutji pod względem ję­
zykowym i żąda rychłego ich pam ięcią.— Weit- 
lof (prezes Schnlrereinu) przemawia za niemfec- 
Lianii n»keł»«i- dndoweai w Trydencie i u  ua 
akq języka niemieckiego w Tyrolu włoskim 
wytyk* Puklakarow i , że ruch słow ieńszi w 
£ a ry n tji jest sztucznie wywoływany. Podnosi 
konieczność niemieckiego języka państwowego 
w A u s trji; oświadcza, że należy uznać ta k ty ­
czny sluh posiadania Niemiec ansti-jackiuh, po - 
czem uderza na konserwatystów niemieckich. 
Oelz (konserwatysta) broni swoich towarzyszy 
politycznych od aarzatu  zdrady na rodakach 
niem ieckich,- to tylko pseudoliberalizm ciągle 
a ciągle podsyca wojnę językową. — Po spro 
stowaniach Plenera, Foreggera, Mora i Poklu 
kara, przyjęto ty tu ł „szkoły ludowe". — Nastę 
pue posiedzenie jutro.

Rzym dnia 12. marca. Dzisiaj rano dało 
się uczuć gwałtowne, dłużej trw ające trzesienie 
ziemi w Zafferana u stóp E tny. Szkód ono je ­
dnakie nie spowodowało.

W senacie zgłoszoną zostnła interpelacja co 
do przewodniej idei operacyj włoskich na brze­
gach morza Czerwonego i co ao środków przed­
sięwziętych d l . jej przeprowadzenia. Dyskusja 
nad nią naznaczona na dzień 21. b. m.

T E A T R  F R .  S K A R B K A  

p o d  a y r s h t j ą  d a n o  b o b r z a ń s k i e g o

W Piątek dnia 13. marca 1885.

Mąż z grzeczności
comedja w trzech aktach 

wicza i Ryszarda
pp. Adolfa AbrahAmo- 
Rnszkowskiego.

fiocaąiek o godzinie 7. wieszorzm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podiag zegara hocpzUtgc.

Prtyuhodtą da Lwowa:
Z KŁAKOWA: o godh 5 uda 36 rano pociąg 

śpiewny o goto. i} *!»,. 27 wie«*ór poeięg 'sobowy, o 
god. IZ mit. 63 przed poładbiem pociąg ntlęs*a':>y.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworseo główny lwowok. 
e godz. .10 min. 26 wieesó* pociąg po Mesmy, o god*.
S —1» 5. roso i o godni-ie 
dąg mlennoaj.

X wZaBlCIOWISO: o

i  min, \0 po południc po*

d gods 'O osin.— wioczór po- 
ełąg pospiaasay, o goto. 3 utn. 35 rano o godz. 3 minet 
i i  po polatała pociąg mląswy.

Z PUDWuiiOCZYSK: n t dworzec w Podt . o 
god*. 10 m. 13 włeouór pafiąg pespienuy, o godz. £ w. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po polot:, pociąg eaijszatj.

C. k. jeneralna Dyrekoja aJitr. kolei państwowych.

W yciąg  z  rozkładu jazdy  
w a i a e g o  o d  d . 1 5 .  l u t e g o  1 8 8 5 .

O djasd  i e  L w o w a :
Pociąg  m lęsian y '. o godz. 6. min. 40 rano do Stryja.
Pociąg OaebuWyr o godz. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia 
Ohyrowa.

Pooiog m ięuany : o godc. 6 min. 45 wieoeór do Stry ja, 
Staniaławewa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P rs y jiw d  d »  Lw ow a.
Pociąg m iąazan/: o godz. 6 min. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg otokowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy­
ro wa.

Pociąg mięs so n y : o godz. I min. 38 w noor z Hmia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrow», Z w a r d o n i a . _________________

L w ó w  Z izby handlowej, 13. m arca 
1. A ic jt m  

ber kuponu bieżącego płacą 
koc dywidendy

Kolej golić. Kar. Lud. 200 zł. m . k. 266 -  
„ Iwo w. czer-jass. 2W) zł. w. a. 223 50

Banku hypot. galic. 206 ii. w. a. 284 —
* kred. gilic. 200 zł. w. a, 237 —

2. Listy  sactatKW aa 100 »lr
bhi kuponu bieżącego:

Tow. kred. golić. 5 pre, w. o,
4f  I 9 ” M V

■ % „ 5 „ v itr - ij

1885

żądaj 4

269 -  
227 -  
288 -  
S.42 -

r
W. O.

G. Z.

99 70 
91 50 
99 70 
: 8 30 
91 25 

101 40
97 _

.  " 5 w/ls z 10"/# prm 99 —
8. Ł u ty  d miita » '  100 * ‘r. 

kr. wł. (d.,67c) 3°/0 W likw. 58 —

_ a * B ł  p
Bonku krajowego 4 7 // ,  
Binku hyp. g»lie, 6 »

7. 58 -
4. (.'W ył em 100 Mir.

Wiedeń dnia 12. marca. Kom unikat Frem  
denblattu nazywa doniesienie Pester Correzpon 
dem  i National Ztg. z U . m arca w całej jego 
rozciągłości o zmieniouem stanowisku rządu 
węgierskiego, pozbawionem wszelkiej podstawy 
i zupełnie wymysłem dowolnym.

Berlin d. 13. marca. Nordd. A lly. Z tg . sta* 
nowczo odpiera usiłowania Soleil, Oaulois 
Nowosti, które wyzyskując kwestję afgańskąnie i umiejętność są tu stanowcze. — M inister 

nie chce być dotkniętym ua najdrażliwszym I podejrzywując politykę’ '  niemiecką, zakłócają
punkcie swego religijnego przekonania. "  ...........................

Co do wyrażonego przez G reutera życze­
nia względem dochodzeń w sprawie stosunków 
uniwersytetu wiedeńskiego, pow tarza m inister

. >  « r s » r . i r u
• - • - - ienow f p H eratu  jedyny przesmyk górski,

przyjaźń niemiecko-moskiewską. (Niedawno po 
|sądza ła  o to pisma polskie 11 - -  p. r.)

Londyn d. 13. marca. W Izbie poBłów o* 
świadczył Fitzm aurice, że Moskale uie obsa

utworze Szekspira umieścimy jutro. I m inistra, i e  nie pochwala postępow ania' nrnf« I u. , ■-------- r — W
W k a s y n i e  m l e j s k i e m  odbędzie się w sorów, którzy przedłożył. Izbie oświadczenie, i o k rJ ie  rokowań ufe dobrze było“by ^ a w j f e

niania I IrnHnart. I i. a filAnlA OWaŹa t.VlkO 7.Ł .1____ In______ . , . . .  J ’ vłc*TT“' *iniedzielę dnia 15. b. m. przedstawienie 
na cele Towarzystwa „Bratniej pomocy" politeob- 
ników przy współudziale p ań ; Billoni, Stachowi- 
osównej, K...u, K. j i pp. Fischera, Almy, Jana 
Galla, J...c i H...0 Odegraną nostauie komedja 

Czy z powołania^ Wł. hr. Koziebrodzklego,

koaoert. że siebie uważa tylko za kompetentnego do wy 
rażenia niezadowolenia pod tym względem.

M inister zauważa dalej, że z cyfr przędło 
żonych przez G reutera większa część przypada 
na docentów, na których nominację rząd niema 
wpływu. Minister uważa Stan ten za przemijna-

100
100

II I I

C 4 au*łd e“ pQ ia°  ̂ 5 ̂

Wiedeń 11. m arca.

Pewazechny diog l* ń
"twa (z* 100 złr->

•«*». w bank. * V** 
» » wsrehno 5 »

8 T> po 360 zł.w.s. 4 Pf*
f f S - * 0 0 - - - * -

słot* l i  pre.

Obligacje indemmzacyjae 
(za 100 »łr.)

® »hoyj.k i...................
“ •k o w ińsk le ...................

IłB0 publiczne papiery.
^  ^ 0fł^a ront* złota 6 nr. M

iOO rtr . w. *. . . '  :
ęgiersk* pot. kol. no 130 zł. 

prowentowa . . . .
r* 100 «*r-«r«ok* poiyea. k o l. po

Akcje bankowo.
tastr. po ZOO 1136 m 

“o«Utero4 k o t  Oos. 900
kredytow y « a  haaiłn

? ‘v>pr*®mysłn.....................
kred. wągier. 300 * .  rewnra, — -  *-

ptkoą
tir

Sądc 
w, a.

83 6 
n* u* 

129 59 
139 t ń  
4! 26 

12 
!W -

109 SU 
02 Sd

S9 66

47 7T* 
19 40

lOt 4G 
41

i  r 1
IśJO

83 ĆO
84 86

iro 26
140 10 
143 r'6 
112 150 
183 60

108 - 
1.18 94

9? 70

M8 i*
119 60

10* 80 
141 60

IS ,9 €0łf:S -■ 
Sil 50819 -

t t t

Chilleyjekl b*nk kłpoleanj
po 200 sł. • • • • • 

Bankn *u*t.-w«glor»kiegO po 
000 łłr- • ■ • • •

Dnionsbank po 100 zir. * 
Verkehrsbank pow. po 140IW. 
Wiedeński Bankrerein po l ‘«' 

tir. w. *.........................
Akcje kolei-

albreebte po *00 zlr. • • 
AlfSltokioj po 800 *łr. orebr. 
BliMet, . . ,^ 0O.J-„ł „ 4 oo

100
Ferdynand* pótneonej po

itr . n>. k. ■ ■ ■ •
Franciszka Jó u tk  po 

Koiei g*l*Karola Lud. po 200 

Mo«VSok-fWą»k; (óeńtral. 

Ł^wriw-Ozerńiow.- Jassk*
po 900 zł. • • * -

A u s tr .p ó » .z a o h . |0 ^ r t . ,

Rudolfa po* 900 *»?. arobr.
giedmiogr. po 200 w*.a’ *
Btaatseiaonn.-Gei. 200 sł. 
EEdhahu po 200 zł. sr * 
Trurnway wied. po 170 zs.
Węgiereko-galioyjskl (ŁnP**

pa 200 «ir. . . • • •
W*gvr. półnoe.-wsohod. po

200 Słr. srebrom . • •
**ekad*.

so* afc. * * » - . * -

płacą I żąd*.
kit. w. s.

88
76 C 

147 7(

07 Et

188 • 
»7

*es

211 •-

268 27

21 -

225
174 ŁP* 
r-9 
183 Ó‘ 
.87 - 
103 50 
39 6:. 

SIU 6

81 —

1.6 n
’81 Łl/

371
74 7f 
/8 3l

188 40 
387 60

.478

211 6

268 -i

21 7t

216 1- 
174 7 
1/9 6*- 
166 7: 
187 8 
307
189 7 
116 i*

81 W!

77 76

L i s t y  l a s t - t w n e  
(za 100 z łr )

Bodenerod. *Ug Sster. 6 pt. zł.
.  spł. w 88 lat 5 pr. w.*',

9*1. Tow. krod. eiom. 4 pr w*.

id t 80 Oaiie. Laik Upoi. 6 pr. wa. 
„ Z*kł. kr. włoł.6 „ ,

Bank anstr. węg m k 5 pr.
■ a a W. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 600 zł. 5 pro.
fftbf. w. I .  a •

AlfSldzka po 300 zł. 6 pr.
irobr. w a, . ■ . . .

Oseska z 800 złr. er. w. *  
Elżbiety po 6 pro. er. .

nm. 1882 5 pr sr. w *.
• 18706 f i ,
• \  18726 ,  „ ,

Ferdynand* pM- 6 pre m.k.
■ B

* 6 ,  srobr
ftal K L 300 5 pr. sr.w.a.

U. em. 6 pro,
• n i. em. 1871 301
• xv. e .« 300 ei. 6 p.

Lwew.-Cser.-Jass.I. cm.\m 
300 ,1. s p r a ^ ^ a

Lwow.-Cscr.-Jas. H. o».J10Ci
600 z ł - »

Ilw -O m t-Jw *  m
182 —' ~ y ”

a.
est i m

plącą
słr.

żąds I
w. ». I

U3 60 
18 96 
9* 60 
99 90 
01 BU

109 80

OJ 30

100 40 
108 6f

106
:09 
111 -

11X7,00

194
39 7* 
?8 50 

107 80 
101 8

103 06

ICO 6

HO 9

!ie

l ' l
10 !

Ł.W.-Ceer.-Jaes. tV.O* 1872 
800 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

ftndolfs po 800 zł.w.a opr.
erebr. w. a. - • *,

Budolfa em- 1869 po » »  «■

Rudolfa e m -W i P» 890 Kł
5 pro. er. w. a. • :

Siodmi<igrod*klej **
6 pret. *

Papiery loteryj“« 
(sztuka).

Zakład krod. dl* h**-!
Klary po 40 złr. '
Insbruekie prem- Pof * ’ w
Keglcrich po 10 *tr* m Ł 
Krakowskr po 20 s ^ - 
Lublańsko prem. P"1* *  ̂
Budzióakio m. • • - ■ *. *
Paluy po 40 Sir. Wt ł . 1 
Rudolfa po 10 słr. «  5* * 
K. Salm po 40 ri *  *• ' 
dolno~roQzkio pre*. P *' 
St. Ocnoid po 40 *)r* ; 7
Stanisławowska (pb*y«“ J 

po 90 zbr. w. » - J
Waldsteln po 20 *»• f** “: 
WindiscbgrEtł po 80 «•

Dewizy S-nsiesięc®6-
Berlin 100 mark * • • • 
Frankfurt 100 mart* ■ •
Bamburg 100 m«k • • ■

100 fnt srtes" •
ry-r -f tf * *W’

płacą | 
słr.

żąda, 
w. *.

78 —

i78 76 
43 -  
19 76 
19
18 80 
25 _  
47 -  
40 — 
18 
64 50 
23 2* 
49 25

84 -
80 -

60 r,o 
60 6U
60 r.o 
4 9.
8 7

88 50

IW 86 
44 -
2J ?5

1* 9
44

40 5< 
90 -  
65 — 
28 7 > 
<9 5 i

fO 50 
*8 -

60 7 6 
60 75
&t "U 

144 i() 
9 -

formacje Cu do pretensyj Moskwy.
Na zapytanie Northcota, czy rząd mógł by 

co zakomunikować w sprawie afgańskiej, odpc 
wiada G ladstone: Nie mogę nic zakomunikować,
coby w istocie pomnożyło podane dotychczas 
wyjaśnienia. Mogę tylko wezwać Izbę, aby przy­
jęła zapewnienie, że rząd ciągle ma baczne oko 
na tę sprawę. Opóźnienie w podpisaniu egip­
skiej konwencji finansowej pochodzi tylko ztąd, 
że jedno czy dwa mocarstwa życzyły sobie zmia­
ny tekstu.

Bourke zapytuje, czy rząd nie mógłby 
przedłożyć jakiej depeszy na poparcie oświad­
czenia Bi soi a rk a , że go kilkakroć wzywano, 
aby dał radę lub tylko wskazówkę, cu ma An­
g lia  uczynić w Egipcie. Fitzmaurice odpowiada, 
że rząd nie zamierza przedkładać żadnych dal­
szych aktów poprzedniego lub dzisiejszego ga­
binetu co do sporu w tej kwestji.

Berlin d. 12. marca. Parlam ent obradując 
dzisiaj nad przedłożeniem subw encyjnej dla pa­
rowców, zajmował się jedynie rozporządzeniami 
tyczącemi połączeń żeglugi zamorskiej i przy­
ją ł rozciągnięcie linii Brindisi-Aleksaudria aż do 
Tryestu i wpływu do portów belgijskich i ho­
lenderskich.

Londyn d. 12. marca. „Biuro Reutera" u 
trzymuje, że dzisiejsza R ada gabinetowa posta­
nowiła utrzym ać stanowisko zajęte w sprawie 
afgańskiej.

Berlin d. 12. marca. Reichsanzeiger ogła­
sza, że rządy niemiecki i angielski zgodziły się 
na wysadzenie komisji mięszanej w Capstadt 
dla zbadania pretensji angielskich i niemieckich 
poddanych na terytorjum  między ujściami rzeki 
Oranżowej i Capfrio, jako też u Zatoki Wielo 
rybiej i na wyspach przy Angra-Pequena.

ludsnuueacyjns gali?, 5 pre. m. k, 
Kom. sanku fcrai. 5 pre w. a .lem  

ożyezka kraj. i  r. IB73 fi »rr. w. a. 
Pożyczka „ .  1B8S 4 „

Miast* Krakowa 
• Stanisławowa

102  2 -

96 75 
102 75 
90 60

100 70
93 — 

100 10 
89 30 
92 25

102 4'j 
98 —

100 —

60 — 
60 -

103 25 
97 75

1(4 — 
91 60

lukat iolendorski
6. Afctaty.

Dukat cesarsM
Napoleoador . v 
Pófimjnerjał rosyjski . 
.ubel rosyjski srebray 

• .  papierowy
110 marek niemieckich
drebro
VUpOEy w srabras

’ 8 — 20 —
22 5.< 24 5.1

ó 71 5 81
5.74 5 84
9 75 8 )

10(7 10.17
1.54 1.64
1 26 1. 28

60 25 61 —
— • —
JL.-.--

W IE D E N S k i S2J.
1885

-. 808.50 
74.25 

Wj7?:baba 246. 
KsJaj AifiłlJ, 187.— 
JCoio|lw.-***rji 284.— 
W lii. Coaict® >1 126 60

K U R S  G IE Ł D  f
W iedeń, dnia 13. Marca
Sedslaa 1. ¥9**uł 45. w :  ,?ud 

Aipiny 44.80 Wt f .  akaje
4 arle-AaTtr. 105 25 PB?ac?5.i7.k 
>!«■ L«1 266.75

rolA  Polpd. 138.60 
eT*’ p. Elńb. 906.50 

W#». Nordołtb. 176.60 
Weg. obi p. *1. 110.76 
Węg. ci* losy r. 118.26 
ZŁ węg. 47 , 88 65 
Roi. ruM . pap. 1.27.—
TKO'!- ludosżn. 102.50

Usposobienie chwiejne.
W iedeń,

godzina 10 min 
Akcje kredyt. 299.80 
Kolej Kar. U d . 267.150 
Inionsbonk 74. — 
tossyj. bankn. 1 30

K er l i n .

E lb e tiG
LAod-Bank
Baikro
Lor? w *. .**>:' 
Kredytowe

J78&0 
103.75 
106 80 
119.25

dnia 13. marca.
35 przed połudu em

Anglo-austr -------
Kolej połudn 138.; 0 
Napoieondor P.81 

Usposobienie: mdłe 
daii 12 marca

godzina 5 minut 
toeyjsk. bankn. 210.25 
ombardy 231.—

*oż w&ciod r 2 9 >

39 po południu. 
Akcje kredyt. 
Galicjakie 
Austr bank.

C09. —
m . i o
16) 23

Rubryka „N ad o s tan e"  nie poohodzi od Redakoii 
która t«ż żalnej odpowiedzialności t*  nią nie przyjmuje.

CN a d e s ł a n e . )  
Z l 6 c e n i t i  g i e ł d o w e

u sk u teczn ia  
pod n a j p r z j  8i ę p n i e j s ż e m l  w a r u u k a m l

bezzwłocznie i sumiennie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie. i
Kupione efekta mogą a i  do zrealizowania po­

zostać w depozycie.



r

L. 354.

Konkurs.
Na podstawie uchwały Bady gmin 

nej z dnia 2. marca 1885, rozpisuje 
się niniejszem konkurs na po 
I n s p e k t o r a  p o l i c j i  z płacą 
roczną 500 złr., a 50 złr. na umun­
durowanie.

Termin do wnoszenia podań z do 
wodami uzdolnienia przeznacza się 
do końca marca 1885.

Zwierzchność miasta 
R i i c m c z ,  dnia 8. marca 1885.

Burmistrz Bernard Stern.

ZATECKIEMdzoiti cJunjelii Do sprzedania
jndno z pier wszych r e n o m o w a n y c h
w y d a w n i c t w  w  k r a j u , cies ace

ieię usprawiedliwionem powadzeniem O 
wybrane, z nąjlepizego położeni* ibejmnje ono dzieła: 1) pedagogiczno-

iOCO szsuk 8 zł. 50 c t, 10000 sztuk 75 zl azkolne aprobowane przez dityozaca w hWTI -  ŁB.1 0\ rtls. rł _i_:H i e ł b t  c h m ie lo w e
po renach targowych dostarczają
H. L O H ł t  & S O H N

w  8 a a i  (Czechy).
Jedyiii zastępcy oryginalnej angi l"k i'j

pr/ędzy do chmie in. 1866

d z ę ; 2) dla d . rei i'm lodzi.iy, ozdobie 
ne rycinam i; 3) do modlitwy i ludo we 
ltp jze ; 4) tłómaczenia klasyków itd  Re- 
flektujązy zechce adres twój złożyć w 
Administracji „Gaz. Narol.®

2328 1 2

K  w w

A p t e k a
K. Przedrzymirskiego 

w Nłeasirówfe,
poleca wypróbowane własne wyroby;

skutek poręczony. 
H le z s w o d o y  p ły n  n a  p o ­
r o s t  w ło s ó w  i  b r o n y , i prze- 
c.w łuszczenia skóry nakon 1 złr. 
M e n ty n ę  1 w o d ę  s a l i c y lo ­
w y  , najpewniejsze utrzymanie zę­
bów, wzmoanienie dziąseł i osunię­
cie przykrego odoru z ust, flak. 60 ot. 
P r o s z e k  s a l i c y lo w y  nadaje 
zębom śnieżną białość i zapobiega 
zepiuciu pudełko 30 i 50 et. 
C a d o w n o  k r o p le  d o  z ę b ó w  
flakon 15 et. 2209 5—?

Zamówienia załatwia odwrotnie.

W*

w gwarantowanych smaoznych 
wysyła jak  wiadomo, najtaniej i”najlepiej

a
gatnnkach

Kar. F  B u rgb ard t, Hamburg,
R io  smaczna 5 kilo złr. 3.45.
S a n t o s  delikatna i mocna złr. 3.75. 
H u b a  nieb.-zielora, brylantowa z ł . 4.40 
J a  FU złotawa, wielko-ziarnista złr. 4.70. 
CeyLOU plantao. mocna i piękoa zł. 4.90 : 
P e r * . C e y lo n  goJ. polecania zh 5.80. 
M entsdo delikatna i łagodna złr 5.40 
$ tu c c *  prawdz. arab. sz ach. zł,-. 6.30.

Powyższe ceny należy rozumieć za 
5 k i l o  Łz opłatą ; o r a ,  jednak b e z  
c ło ,  z a  p o b r a n ie m . 3-58 1—12 

Cenniki, tudzież prospekt* na paten­
towane tabliczki kawowo gratis i franco.

Poszukuje się dzierżawcy 
lub administratora

z  k z a e j ę
co n.ajątkn mającego około 1000 morgów 
•władających się a pszennej globy, łąk i 
pastwisk epaSuWydb. Eomjrlatpy inweu-

P U W D Z I W F
P IG U Ł K I M 0R IS 0N A

Pa ARTHAUD MOULIN
najlepsze ze środków ozyszozącreh 
przeczyszczających krew we wueRdok 
słabościaoh złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnyoh 
i zepinoiu krwi. 3501 2—7

Skład główny w Paryżu n p. Arthand 
Monlin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłącmy w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

płacąc gotówką, dobrze arendowa- 
nego, większego majątku przy wy­
godnej komunikaoji — Oferty z do - 
kładnem opisem przedmiotu pr.yj- 
muję bezpośrednio , ręcząc za dy­
skrecję. O s k a r  Ritter y. E n h n  .
Herrengajse, 40, in Czernewit- Buk 

2346 1—8

Resztki sukna
w dobrym towarze wiosennym, w najpięk 
niejszych wzorach. 3 mt. długie, wysyła­
my za rob.amem p > 8 zł 25 ot. za re­
sztkę, któreby się nie podobały będą wy­
mienione, w zerti za zwrotem wysyłamy 
po nade-łanin na frank > 15 et.

Skład fabryczny snkna 
z .  „ w e ia a e n  Ł a m u "  w  B e r n i e .

Nasienie buraków
Lajtowicklch

sprzedaje w ilości najmniej 4 s/4 
kilo po 32 ct. za kilog

Zarząd dóbr Komarno.
2379 1—3

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

B ia łe  i p ię k n e  r ę c e ! ! !
Najbardziej zjrwone i opierzoh ięte rę?e w ybiea i wydelikatnia ;o 
kilkarazowym natar.-iu

KBEM KO ŚLIW
sio : ort ct,

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd likstn euia ?.grubi,łu-() naskórki. ;:ndelXo 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadani-, pa nogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

p-łyskn. — P rd e łk ' 25 centów.

S io d e łk a  d o  p o l i r o w a u i a  p a m n o g e i 1 zł 25 ct.

-NZC o t k i , p i l n i c z k i , k o s t k i
do czy, zczeu a i ibrmcwan-a paanogo; od 40 ct. do 3 zlr

Jan Ih n atow icz ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a 1 o w ej,  Hotel E u r o p e j o k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.1 I

Z a p r o s z e n i e .

Walne zgromadzenie
członków kasy zaliczkowej „Nadzieja" 

w Sądowej Wiszni,
Stowarzyszenia zarejeitrowau*go z nieograniczoną

Nauczycielka
z wyższem wykształceniem i wieloletnią 
praktyką, posiadająca gruntownie języki : 
francuski, niemieoki, polski i muzykę, oraz 
wszystkie wyższe przedmioty szkolne, 
mogąoa się wykazać chlubnemi świado 
ekwami, poszukuje umieszczenia na wsi. 
Bliższa wiadomość; L w ó i r ,  hotel Kra­
kowski nr. 14 piętro I. 2884 1—3

Ekonom
w starszym wic-ku, żonaty, doświadczony 
i praktyczny gospodarz, mogący się wy­
kazać świadectwami z większych folwar­
ków podolskich, znajdzie umieszczanie. — 
Zgłosić się listownie za przysłaniem od 
pisów świadectw do Zarządn dóbr w Tan 
rowie o. p. Kozłów. Zgłoszenia nie n- 
względnione zostaną bez odpo vicdzi.

2344 1 3  ’  *

Dzierżawa.
Wieś przy gościńcu, 3 mile od Lwo 
wa, obejmująca 300 morgów roli 
200 morgów łąk, z pełnemi zasie 
wami zimowemi i jaremi wraz z iD' 
wentarzem żywym i martwym , 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Gazety Narodowej" pod lit. W.

Ważne dla krawców.

Jana  Gunzberg,
w  G R A Z ,

wysyła obfite k o l e k c j e  w z o r k ó w

m a ier y j m o d n y c h ,
na u b ra n ia  m ęzkie i d la  dzieci,

na żądanie bezpłatnie. 
Nadchod-ące potem zamówienia zała 

twiają się za pobraniem należytoici.
Listy apraszam adresować : 

J o k a n n O i k n z b e r g ,  w GRAZU, 
(Sryrja). 2385 1 - 8

mi atn,
tar z żywy i inirtWy knajmrie dzierżawca 
lab administrator do użytku za osMmą
Ugodą.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wny Burzyński, notarjuiz w Bursztynie, | 
p czta loco. 2336 1—8 j

Danfole
na sprzedaż. — Bliższa wiado-1 
mość pod adresem: „Zarząd
iló b r  w  J a b ło n o w ie - , poczta
Kopyczyńce. 2378 i s

Nadeszłe listy zamówienia
do pana dra

J. G. POP?A
■■■ k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt, Bognergasse Nr. 2.
Wielmożny Panie! Upraszam naj- 

upr-ejmią} o nadesłanie dalszyoh dwu­
nastu flaszek pańskiej doskonałej 
wody ana te r/now ej Naleiytość do 
łącza się.

Z poważaniem 
Baronowa von Maltiahn von Almassy- 
Vcllrsthiruhe w Meklemburg. Szworynie

Szanowny panie kologo 1 Po odby­
ciu z powodzeniem próby z pańską 
anaterynową wodą do ust, chciałbym 
jeszcze zrobić próbę także i z pańską, 
tak gorąco mi zalecaoą plom bą do 
zębów. Więc upraszam, byś mi pan 
przysłał łaskawie pudełko ze wszyst 
kiem, co do tego należy, wraz z wy­
jaśnieniem sposobu ożywania.

Polecam się Wielm. Panu jako ko­
lega najmocniej.

Książ.-brnnświcki lekarz nsdwcrny, 
radca dworu i profesor

Dr. F. H a r t i g ,  
kawaler itd. w Eigenma kt.

Wielmożny Panie! Przy niniejszem 
dołącza sią 5 zł. Racz mi pan przy 
słać za nie odwrotną pooztą dwie 
flaszki swej doskonałej wody anatery- 
nowej do _st i plomby do zębów do 
plombowania samcmn dziurawych zę 
bów, wraz z objaśnieniem sposobn 
użycia.

Z nszanowaniem 
Aleksander baron W a • s i 1 k o 

w Berbomet na Bukowinie.
Do nabycia we Lwowie w apte­

kach . P. Mikolascha, S. Buckera, S. 
Beisera. H. Piepesa, A. KUbla, H. 
Blumenfelda, Ed. Jeczewicza, Ł  Krzy­
żanowskiego, N. Karczewskiego, A. 
Kootanowskiego, dr. Zarzyckiego, M 
Muller handel galant., K. Bayer k Leon 
perfum., Frań- Skulski śt Leon parf., 
tudzież we wszystkioh a  itekaoh, dro- 
gerjaoh, handlach galanteryjnych i 
handlach perfom.

P Ł Ó T N A
rumburskie, szwajcarskie, irlandzkie i holenderskie

n a j le p s z e j  j a k o ś c i  i  t r w a ło ś c i
jakoteż

wielki wybór b i e l i z n y  stołowej
bielizny gotowej damskiej i męzkiej

C H U S T E K ,  R Ę C Z N I K Ó W  -
i  n a j l e p u / e h  

S A S K I C H  P O Ń C Z O C H  i S K A R P E T E K  
poleca po nader nizkieh cenach

HANDEL FR. SCHUBUTHAI SYNA
L w ó w  -  R y n e k  4 5 .  2001 1-V

I1 odbędzie się w  P i ą t e k  d n ia  2 7 .  m a r c a  1 8 8 5  r . ,  *0 godzinie 4tej po 
południa w zabuaowanin szkolnem, na. któie się P. T. członków zaprasza. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1884.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej, i wniosek o udzielenie Dyrekcji abso­

lutorium z czynności i rachunków za czas od 1. styczni* do 31. grudnia 1884.
3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziała czystego zyska z r . 1884.
4. Wybór zastępcy dyrektora i zastępcy kasjera.
5. Wybór komisji rowizyjnej na rok 18S5.

R a d a  n w i n d o w e u
kasy zaliczkowej „NADZIEJA- w Sądowej Wiszni,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką. 2381 1—1 
Sekreta rz : P rezes:

W alety W łodzim irski. Ks. A n d rze j Sołt\ sile.

XXII. międzynarodowy targ na maszyny
Wrocławskie towarzystwo gospodarskie urządza po przeszto dwu 

dziestoletnich korzystnych wynikach także w r. 1885 a to: d n i a  » , 
10. i  U. c z e r w e a
w Wrocławiu, wystawę I targ rolniczych, leśniczych 

i gospodarskich maszyn 1 sprzętów.
P rog ram ów  i każde żądane w yjaśnienia udziela radca  ekonomiczny 

K orn  w W rocław iu, M ath iaap la tz  6 ;  do k tórego  wnosić należy najpóźniej 
d o  k o d e a  m a r c a  zgłoszenia. 2115 1 3

Późniejsze zgłoszenia me będą uwzglęiiniou*.
WROCŁAW w grudniu 1884.

P r e s e *  w ro c ła w sk ie g o  to w a rz y s tw a  g o s p o d a rs k ie g o .

S - O - O - O - G - O C  f C 3 " 0 " Q - € > - 0 - € > i&

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Panów gospodarzy wiejskich 
na naszą

poprawną maszynę do wykopywania kartofli
k tó rą  w ostatnich trzech latach zaprowadziliśmy w Galicji, w 
kilkuset egzemplarzach. — Prosimy o rychłe udzielenie nam za­
mówień na powyższą maszynę, gdyż tylko te zamówienia uwzglę­
dnić możemy, które uam n a j p ó ź A l e j  d o  k o ń c a  k w i e ­
t n i a  nadesłane yostaną.

Clayton & Schuttleworth
u l i c a  G r ó d e c k a ,  l i c i  b u  2 2 .  2288 3—6

Handel Al. Soleckiego

K a w ę

przedtem
H a r o l d  M L U m o t c l c z a ,

L w ó w ,  u l i c a  W a ł o w a ,  l l c a b a  1 1 ,
poleoa

wypróbowanej dobroci, w następujących gatunkach w 
5-kilgr. woreczkach franoo do każdej stacji pocztowej 

kraju, za nadesłaniem należytości lub za zaliczką :
43/„ kilo C e y l o n  gruboziarnistej najprzedniejszej . zł. 9.88
45/4 „ „ „ wybornej . 1 „ 9-50
i 3U „ „ „ bardzo dobrej . „ 9. 3
4S„  n „ p»iłowej naj piękniej • ej „ 9.88
4’/* „ C l b a  gruboziarnistej najlepszej . „ 8 5i
47, * O o a t a r l c a  aromatycznej . , 7.60
4?u „ J a w y  złotej, grubej, najprzedniejszej „ 9.88
45/* „ M o k i  arabskiej bardzo silnej „ 9. 3
47* „ G u a t e m a t i  z przyjemnym smakiem „ 6.65
47* C ó ta ip tu a B  dobrej silnej „ 6. 8
47* , C a p . t a n i a  dobrej . „ 5.70
43/* * R i o  średniej „ 5.70
jak również wszelkie inne towary kolonialne 

stałych.
po umiarkowanych cenaoh

2372 1—6

JO UFFREY  & Cmp.< Ogrodnik z Angers,
(U T a in e -e t-L o ire )  F r a n c j a .

We Lwowie, ulica Jagiellońska, liczba 3, G. B, K.
Rośliny ozdobne dla oranżerji, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzad 

sze gatunki roślin. Przepyszny w bór drzew szyszkowych (drzew żywicowych). 
Z a g r a n i c z n e  e y b u l ^ l  i  i s u l w y  k w i a t o w e ,  2 —4 miesięcy kwitoące z 
których 4 gatunki G e n t i a n a ,  G l g a n t e a ,  O d u r a t a .  800 gatunków kilka 
razy kwitnących róż , z których z5 ga unków r ó ż  m c h o w y c b .  Najnowsze
f atunki d r z e w  m w o c o w y c ii .  dające najlepsze i największe znane owoce z 

tórych g r u s z k i  • l a b t h a ,  do 2 kilogramów ważące, są wystawione Tamże 
znajdują się dalej i karłowate grusze i b r z o s k w t u f o w e  d r z e w a ;  wiśnia po­
dobna do winogrona, drzewo świętojańskie podobne do winogrona, pączek do '-'00 
gramów ważący; śliwka jerozolimska z małemi pestkami: jagody i maliny, zawsze 
wielkie owoce noszące, przednie orzeebose i leszczynowe drzewa. W s z y s t k i e  
& a tu  , k i  n a s i o n  k w i a t o w y c h . -  B a r d z o  m i e r n e  c e n y  —R o ś l i n y  
p o k o j o w e  k w a l i f i k u j ą c e  z i ę  n a  p o d a r u n k i .  -  S z p a r a g i  cudowne 
(m^rYćilleuse) dojrzałe zawsze kwitnące. 2369 1 6

M

G a l i c y J s k l  B a n f c  k r e d y t o w y .

Dwunaste zwyczajne

Waliie zgromadzenie Abcjoiiarjnszów
galicyjskiego Banku kredytowego,

odbędzie się na d n iu  11. k w ie tn ia  1885, O godzinie 12tej w południe, w własnym 
gmachu we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej, liczba 3.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1884.
2. Spra * ozdanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziała czystego zysku.
4. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za znaki obecności na lat trzy (§. 23. stat.)
5. Wybór dwóch członków Rady zwiadowczej (§. 14. statutu).
6. Wybór Wydziału rewizyjnego qa rok 1885.

Założony 1847, — od 1861 we Wiedaia i w Budapes-eie.

Wyleczenie
kataru płucowego, kaszlu, chrypki i t a  ku

apetytu,
Do pana J a n a  H o f f a ,  wyralazcy i fabrykanta preparatów słodo­

wych, o. k. dostawcy nadwornego wielu udzieluyoh książąt w Europie i  t.d  
we W IEDNIU, I, Bez., Graben, B raueratraasa 8.

Kamionka Stramiłowa, 27. stycznia 1884.
Na kaszel, chrypkę, katar płne i zupełny brak apetytu u mojej żony 

wywarły pańskie Jana Hoffa preparaty słodowe wyborną skuteczność tecz- 
niozą, upraszam zatem o przysłanie mi za pobraniem 13 flaszek Jana Hoffa 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowago, pól kilo Jaaa Hoff t kłodowej oz ko  
a iy  zdrowi* i 8 torebki Jaua Hoffa pierjiowyoh cnkierków słodowych.

Z poważaniem W e i s z ,  Kamionka str. fabryka maszyn.
J E G O M O Ś Ć  138

król Danii polecił oznajmić fabrykantowi p. Janowi Hoff przez swego ad- 
jatanto, że wartość preparatów słodowych ceni wyseko. „Spostrzegłem* 
tak opiewa królewskie oświadczenie „z uciechą skuteczność Lcaniizą Hoffa 
ekstraktu słodowego na sobie i a kilku członków mege domu®.

S k ł a d y  w G a l i c j i .
L i r ó w :  Z. B a rte r , J, Beiser, Piotr Mikoiazch, H. Blumenfeli

Panowie F . T. akcjouarjusze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgromadzę- 
uiu, zechcą stosownie do §§• 34 i 36 statutu Banku swoje akcje wraz z bieżącemi 
kupoa*n£ riożyć najp<*niej do dnia &2. marca 1885 w kasie głównej Banku we 
Lwowie, lub też w Banku anglo-austijackim w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legi­
tymacyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne zgromadzenie.

Ł W 6  w, dnia marca 1885.
Rada zawiadowcza

Przedrnk nie będzie opłacony. 2061 1—1

ianu J  Horst apt. Bucząc* Kerzel et J  iewski. C*órtkóu> L  Noss apt. 
Doltna Traunfelder apt. Drohobycz J . Aichmiiiłer, apt. Gorlice S. Birn, 
Gródek A- Lippus Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn C. Psekar.Ai apł. 
Jarozła-w J  J ? 11®1?* , Wisłocki apt. ;4. Kłlenberg, Jasło: K. Miśnia - sti,
Jan Janiga, Krdkcw <•- Trans^ńskł. W, Redyk apt. Kołomyja: Jau Sfcto- 
rowicz. A- Steozl ap; Koszów 8t. Baria apt. Krystynopol F. CLmezowski 
a p t Honasłeroytka L. -‘arsla apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. Fodgorze J. Skakalski apt Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
waiłoczyzka G. Morawetz. Przemyśl M, Kn:g, J  M azewaki, L. Naclik apt. 
Bzezzów Karpiński ap ,  Schaitter et Cop., E. G. Nengebaner, S. Blum-.u- 
berg. Sambor 3. Aleksiewicz, K. Maragch aot., Sanok J. Rynozarski, Sokalberg. Sambor J 
J. Wysoozańsf.. j   . a p t Stanisławów J. Macura, A Amirowicz apt., Tarnopol
J. Jamrógiewiez, apt.,_ C. Kahane apt. Tarnów W. Mfildner e t Co., Zale­
szczyki St. SayipoBowicz apt. Złoczów Józ. Gold. — Uzemiowce Leon Beł- 
uowicz spadk. Z. Gouohowaki, Krzyżanowski apt., Ign, .iohuirch, A. Bayo.-, 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich znaezniejszyob aptekach 
w kraju.

60 wysokich odezczególnień.

MĄTWO
w s t r s jk iw a n ja  i  ł&apMnłki,

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca aptek* pod 

„Złotym Lwem® w e Lwowie, 
kaliksta Krzyżanowskiego
FSasbeka w a tra y k iw a ń  40  ł - ,, 

K a p : : n ł l '^  8 0  e t ,  
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowtncii uskutecz­
nia się odwrotną pocztą,

Brzytwy I
prawdziwe 

angielskie i gzwajoarskie ¥  
po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.60 itd. W 

poleoają MLBracia Lanper |
L W Ó W , 
H a l i c k a  1 6 .

m g m  v i  k
U l  groin aamsBflŁO

ułatwionym sposobem 
według n a ) n o w i c e g o  ż / s t e m O  
f r a i .  !U g L ie g O ,'M  udziela oso­
ba, która dłuższy ozas spędziła « 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dv a  staniki, je ­
den zmniejszony, dragi powiększony.
C alj^  k u r s  k o s z t u j e  10 z ł .

Bliższa wiadomość w administra­
cji „Gazety Narodowej1', lub uliea

S-kstoska Nr 14.
I. pięt,, o w podwórzu Yis a vis bramy.

Zapisywi-ć c*ę m ożna oodz <ćinłe 
od ;. :dz. 3 — 6 p ipo ł.

Azed vCiienii tym podocnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo­
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwy®, sub.tancyi, uiTW/ua 
z najlepszym skutkiem w chorobach soodnich oriranńw „ii.Ł

n
ł tn#n
&

czy me jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby
Z i T W A B D Z E N I E

usunąć, to niezawodne źródło prawie wszYitkioh choróh. 7. nnwndn

ra ją u /  8 p u d e łek  la te m  120 p ig u łe k , kosztu je  1 z łr. le»4 13—15
K aida  pudełko na  k tó r«K  m e in ą i-  

^  » u* *  djje .Apotkeke ta« heilł-f  Jtreuio odwrotk<»j marka ockronoa
J *  ■ yS H M .. p r , .4  k n pnen  Ł tiry e k  . i .

»ie pilaowsc, czy nie kapajo  , i«  n ieska- 
U n j^ c j ,-ub ua\ M ■ zt-.d in i j’ p rec a ra t. H s i t ty  i» d ać  
Y jra z n ,*  „Pieosto-.oiiiiasbetk-Pnira* to u  o®.
wihiijciB opa:rłO*6 abociijM poapiî -M.

G ł ó w n y  s k t a d  w e  W i e d n i a : „Apotheke zum heil, Leopold ^  
P t. Nenstein, róg Planken^asse i Spiegelgasse. f f

Skład Lwowie u Z. Ruckera apt., i J. Beisera apt
i

O g  ł  o 8 z e n i e*
D n ia  2 2  m a r c a  1 8 8 5  o d b ę d z ie  s ię

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  w Rudkach w sali Rady 

wiatowej o godzinie trzeciej po połudnsu.
Porządek dzienny:

1 Sp aTfozdanie z czynności rachunków z i rok 1884.
2. Wnio«ki komisji r  uiir jnej o udzieleniu dyrekcji absolatdrjam.
3 Wnioski B*4y nadz c.rej r<zdz ał z;gku.‘
4. Wybór dwóch c .łoisków do R iy naozor. zej.
5. Zatwierdzenie wyboru kontrolo: a.
6. Wybó komisji rewizyjnej.

W Rudka: h d 12 marca i 885.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 

stowarzyszania zarejeur. z ogr n. poręuą.
Prete1; Sekratarz

Henryk Janko. Eustachy Smiałowski.
' _____________________   2386 l  2

H e n r y k  M e l z e r
kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo 

wych w Saaz (Czechy)
ptlec.

Prima rozsady chmielu (korzonki)
z najlepszych chtnielarń ogrodowych miasta Saaz w najstaranniejszy*# 
wyborze i najlepszeo: opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 
ló - niaia po m ie rnych  cenach K i l . a k r o tn e  odszczególnienia na wysta 
wacb chmielu i rolniczych, jako teź  setki u zu ań  od najznakomitszych pro  
ducentów chmielu wszelk'ch krajów dają dostate zną rękojmię co do wy 
borności w ysy łanych  przezem nie  rozsadek chmielow ych .

Wskazówek co do oprawy itd. udzielam  chętnie. 2255 1— 9

, Tamaiyndowe Pastyiki“ z owoif  »Ta-
' ! J J manndos m-

dica® starannie sporządzone i równej wartości jak fran­
cuskie „Tamar indten- , mające przytem tę korzyść, źe są znacznie 
tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Helia Tamaryniowe Pastylki są przy­
jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, daiej paniom i  
dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura­
cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tam aryndow e p a s ty lk i  sprawiają aturalne rozmiękczenie 
zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. -  Cena pudełka 75 ct.

F a b r y k a  i  g ł ó w n a  w y ® / f t a  ;
C4. ^  C m p .  w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od 
szczególniono je dyplomem honorowym. Helia Pastylki Tamaryn­
dowe są do nabycia w aptekach. io  5 1—24

Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy; P. Mikołascha, Zygm. 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J. Macnry; w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Redera; w Rzoszowie u Kalinowskiego; w Przemyślu 

Nahlika i we wszystkich większych miastach. I
Wydawca i odpowiedziały redaktor Platon Kostecki. 7> drukarni . Gazety Narodowej'


